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Cena 3 zł, Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. Awanturnik 
społeczny 

W cir-.i.r·! 2 lat, ia!{ie upłynęły od za· 
. końcrenla woin' · 'narodziło się wiele ,.,ro 
· k,kt6w zjedn&c1enia Europy. W istoc!c 
<Jrn!ekty fakie wvrastaja :iak grzyby !JO 

:!eszczu. Mamy projekt Churchilla St?· 
•Hiw Zjerln<>cz-0.uych Europy i ol:in ,.\efie 
racjj europejskiej" i wiele innyci1. Zn:i· 
miennym jest, że tym Projektom w~świ1i· 
-ca się tak wiele uwagi za ocl' nnem. 
Szczególną uwagę zwraca obecnie nsoh<l 

.,.
0

.- Il ' . "t I przedwojennego propagatora idei „Pan· 
«> A t0D2, SRODA, 18 CZERWCA 1947 BOKU Nr 164 (466) el!ropy" - Coudenłmve Calergi. Couder.· .'!,,.„ . 
--~~-,.._~,_.2"'...,..'~~......--.~-- ho·1e Calergi klecił przed wofoą .,ligę pan 

B O m b a a. t o o a z a w . -d ;1~::~:~s~;;~d!~z!!i:~lh ła~~:o:~~j;ł~:,o~~; 
działalność na r1..ecz „federacji eur<)<!lC.1· 

. · ' ~!<iej". W wywiadzie udziekcym pr~edsta 
, wici~l·:t:•.'! „Libr~ Belgique" C<mde.nhovE 

Podobn;e J"'!li.7 demon.str~ie w' n@. Se'OWe i manew\ ry na Morzu. Catergi ~·;lierc!ził, że cieszy Sil} wieliciw li Uft I~ U"1.JJ U J,S ft il . . povarciem w Sfannch Zjerlnc.c.zor:ych, że 

Sródziemnyme ~ ·Nowe narzedzte polityki Trumana 2 senak1r6w amerykańs.kich w11ios1lo Pr?­
, iekt o u<!zielenl:~ l!·CParcb db .iel!'o !d~i„. 

:Sr1.;tyjski minister !:'.1i7'<lW zagranicz­
nych ;przyibył wczor<J samolotem do Pa­
rła, aiby omówić 7. rządem francuskim 
sprawę pomocy dla Europy. 

Po wylądow2'.li1: Sevin powiedział, ii 
Przyjechał do P::-,17,,:~::;, nh~ po to, aby roz­
ważać zagadni::·;,ia różnic politycznych. 
lecz a•bY zibadać, jakie kroki nale·ży przed 
~~wziąć, aiby najskutecz.niej dooomóc 
Eur@ie. Państwa isofosznicze odniosły 
zwycięstwo nad faszyzmem. mówił da1ej 
Bevi'll, dzięki swoim armiom i dzięki ru­
dhom -Oporu w poszczególnych kraja·ch. 
Krafom tym należy się za to wyżSza sto­
pa życiowa, niż ta, z które.i korzystają o­
becni.e, a w tym celu należy krajom tym 
okazać Pomoc. 

„Należy pomóc wielkii.m i sHnym na­
rodom, powiedz'iał Bevin. Przybyliśmy 
tutaj w tym celu, a1hy wzedyiskutować 
sposoiby; udz;ielenia tej pomocy", 

R~ąicl ·radziecki ni~ wYJ?-Oiwiedział jesz­
cze swej opi:nii w sprawie projektu l\iar. 
sł!a!Ia. A nbasador brvtyj~ki w Mookwie 
Patterson ma w tej ~rawie nawhtzać 
kontakt z rządem radzieckim. 

lfolandia. Belgia i Luksemburg uzgod­
niły )j1rż S\Ve pogl:>;d~r w no\vyższej spra­
,,·ie i wystosowały \VSIJólna. notę· do \Va­
szyngtonu. 

• * • 
Prasa francuska w dalszym ciągu za­

'tnieszcza artvkuły, poświ.eoone planow? 
Marshalla. „Populaire" '])odkreśla trudno· 
ści gos~Jodarcze. w obliczu których znaj­
du.ią sil} St:my Zjerluocwne. Byłoby bar­
dzo naiwnym przypuszczać - czytamy 
w „Populaire", że jedynie ,.dobTe chęci" 
d1''ki'ui11; Ameryce I>o)itykę pomOC7i' dla 
Europy. 

„FRANC TIREUR" pisze: „Nie 1est 
wykluczone, że prnpozycja amerykańska 
będz.ie uzależniona ·otl pewnych warun­
ków poi.itycz.nycb. \V t:y1m .wypadku zo­
stałaby -0na bezwzglednie odrzucona 
pr;.:e-z Francję. Czy propozycja amery­
ka1i, i·rn. zamrtu.ic dziennik, nie r,osta ł<t 
'Hlllllllllllilllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllt 

Prezydent Wioch 
zgłosi dziś swą dymisfą 

·wtorkowa „Da Republika" w ... nadzwy­
czajnym wydaniu potwierdza wiadomość 
o decyzji d.e Nicola ustaJ)ienia z.e stano­
wiska :prezydenta -republiki włoskiej. 

·Oficjalne zgłoszenie dymisji nastą'J)i w 
Śr-Odę. 

Przyczyna, rezygnacji de Nicola ma 
być uchwała zgr·omadze11ia ustawodaw­
czego o przedłu1żeniu kadencji tego ~gro­
madzjenia do 31.12. 1947 r. 
Według procedury konstytucyjnej, rząd 

1de Gasperi'ego hi:idzie 'Pełnił swe obo­
wia,zki aż do wyboru no:wego tymczaso­
wego prezydenta republiki, a natychmiast 
Po wyborach '!)oda się do dymisji. 

-o-

Nowe dowody zdrady 
b. premiera Nagy wobec Węgier 

W toku -0dlby·wa}e,JCe1g.o się obecnie w 
Buidapeszde prncesu 44 o!?ólb ośkarżo­
'JYCh o ndział, w spisku antyrc1publikań-
5kim, zeznawał wczoraj niejaki J ac ko. 
Zeznał on, ii otrzymywał r.ozkazy za­
równó od byłe·go premiera Nagy, jak i b. 
marswłika parlamentu - Vargi. 

Prasa węigierska donosi, iż b. premier 
Na11:y przY'gotowYwaq ucieczkę Beli Ko­
vacsa, który miał zbiec z Węgier przez 
granice: austriacką. Areszto·wanie Kovac­
sa :Przez władze radzieckie uniemożliwi­
ł<> zrP~liww:rnie ula·nu it>1!1'.0 ucie.c7.kL 

I 

wysunittJ \V nadziei, że z·ostarje ona od- tak zwanych „ideologicmvch p0życz-i!lt" · Jedc1n z sanaforów rei;H:bli!rn ;'irc;~icb Dt'.I 

rztrcona przez Związek l"<adziecki? Jest Trumana. Teraz znajdujemy się w przede 1cce _ogł-Osił projekt utworz~~1ia fedcracii 
to możliwe i prawdop·o.d-Obne. Dowodzą dniu .nowej fazy :Pożycze~. nosząCY'Ch po- ·~urnipe_is,kiej, !rtfae-j j:id.rem mi~3.:v!,y hyć„. 
trgo przemówienia Ach_e.sona i Hoovera zorme charakter ekonomiczny, lecz w 1\/'" 1 . . ~ł C 1 ora;>; głosy prasy amerykański{!j". rzeczywistości będ:i.cyd1 kontynuacja tej 1-!l'CY :- o~rN!ZCHtYm pirz: •!;;,r~„.e"!· a er 

,.au,•1lANITE" omawiaj<',''..: rpko\vania samej polityki. , "'i nie csimela sic p-0-sun11c tak dr,,zko. w 
w sprawie realizacji 'Planu Marsha,lla vi- Porażka Stanów Zjed1t-01c.z.onych w Azji,. m"ojekcie swoiru mó'ivl o wh1czenh1 z.1ed· 
szc o takt:vce amerykaf1.skie1j: ,,Po okresie a w szczególnośd w Chinach zmusiła' 1nczonej Euro;py do ONZ. Do s1-::u1rtor6w 
drvJ-Oanacji ało·~itff~vei i manewiró~ w base Stm~y Zfo~noczoine ~? skoncentro.waHia n-0pieira}ncych projekt Caler:ri'ego wysłał 
me Morza środz1emnei.ro nastaitl1ła faza sw·e.i uwagi na Eurovę • , . „ , • • , . ~. ,.,· . , 
llllllllll!Hlll/lllllllllllllllllllllll!llllli!llllllllllllHllll!l!lllll!lll!llllllllllll!!!llll!!l!!lllllllllll!lilllllliiiliHl!H!lll!lll!llllllllllll!illl!l!llll!llliltllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllll!lll!llJ . te,e::;rau1 2r~.11!acy,11.y C,mrch.11, 11e ,1 ca 

Sp h ~" h ~ -„ n li p r 7 y ~ft bo c ~ e ~ "~ ·~:~:wz .. ;i~~;'.,c~~~;"~~,l~;~~:.v fe ti pod· 
~ U~ I &. ~I & fil U r.;i · staw tych wszystidch projektów i pia· 

• • • „ • nów Jeży jedna i ta sama idea. Ideą. ta 
Finansował ' Hlłlera I WOJnę irtłapastnmczą Jest wałka przeciw demokracjcm euro· 

-:--- dziś pracuje dla Ameryitan r~jskim, a vrzwe wszyst1r1.m watka prze· 
.,!w Nfł)l'nww· sunłe.c?:nvm. 
~itPi8fEWMftM& 14 Podaliśmy wczoraj sensacyjną wiadomość o zwolnieniu przez władze <ime­

rykańskie jednego z głównych przestępców hitlerowskich, b. ministra fin:rn_sów 
łłł·ej Rzeszy, Hialmara Schachta. Jak wiadomo, był on skazany przez sąd de­
nazyfikacyjny na 8 Jat wi~zienia. 

Wczorajsza prasa herllńska dcy•.:o:;ła i~ S.zbacht, Jrtóry przed tilkoma dn:a~ 
mi wywieziony został z obozu pracy w niewiadomym kierunku przez volkję 
amerykańską, opracowuje 11a zlecenie władz amerykai'iskkh plan gospodarczy 
dla połączonych •stref zachodnich ~il'miec. Praca jego obejmuje także możli­
wości przyłączenia strefy fnrncuskiej i radzieckiej. 

Gospodarcze koła niemieckie nic wyi"azily zastrzeźe11 wobec pomysłu za­
trudnienia Schachta uważając, że należy zapoznać się z jego poglądem w tej 
kwestii. 

Władze amerykańskie wiadomości tej dotąd nie zdementowały. 

Pomyślne wyniki 
daiy rozmowy anglo-jugo~łowiań!;kie 
Brytyjski minister lotnict\va t' -:;-;- Ra­

k~r Po powrocie z Belgradu do T. c ~· 111, 
przesłał depesze do marszałka T;tL.:-azie 
kując rnn 7.a serdeczne JHzykcie . .lcJno­
czcśnie wyrnził ministrowi spraw zagra­
nicznych zadowolenie z przebiegu lJrzY­
jaciclskich rozmów w Belgradzie. 

Ju.gosłowiański mh1ister spraw zagra­
nicznyd1 w ()d'Powiedzi ()Świadczył, że 

. spodziewa,się, iż rozmowy te przyczynb a zyści rzede . y. tki I ~O ,'.~ag!sia•n;ęci; poro\umie>:ia W \\)'ii" 

Jak wygląda re:nzacja amerykańsld eh pia nt}IAJ.' er;;';~i~~~·~~1'i~;:a , .. 
„pomocy". - Frai1JCO znalazł OP~.ekę' I Czy Anglia zgodzi się na tę stratę? 

I N . . d . Z Prezydent rcpublikaf1skiego rzadu de­
mokratycznej Hiszpanii oświoadczył. iż 
arnerykal1ska oferta pomocy dla Europy 
wykazuje różnice istiiiei:Jce miedzy pań· 
stwami demokrat~'cznymi a J}{JiZ-OiStało­
ściami faSiz:vstows.kimi, jaik np. Iiiszpania 
pod rzą,damj franco. 

Hiszpania rządzona przez Franco nie 
ma prawa do pomocy .amerykańskiej, 
lecz .ie1żeli plan ameryka(1ski ma napraw­
dę na celu pomoc dla demokracji i wolno­
ści. wÓ\"·Czas winien objać równie;7, i re­
publikatiSk.Q Hiszp~nię. Już najwyższy 
c~s. aby rei1ublikaf1skiej Hiszpanii oka· 
zać p.amoc. 

mic. zeza artykuł s"·eg_n kore~pondcn\~ j · ~ wczorajszym_p-os1e zemu g:oi:1a 
ze St. Zicdtl(}czon:vcb. ktory ątw1erdz~. n ozenia Ustawodawczego Surmy, od0y­
nic ulcg::i ,~·4tpliwości. że doktryna Trn-1 waj<J..cego swe obrady w Rangunie, po­
mana obejmuje równie1ź Hiszpanię franki- wzi\;to jednogłośnie uchwałę utworze­
sfowsk:i.. . . . nia suw€rennej rep-ub!iki p·od nazą f.Jnii 

D.ecyz;i~ tego ro<lza~n zapa<l·ia Jeszc:z c I Burma11skiej. 
z_a111m W1elk1 J?rY'tai:1a zawarła umowr, Zgromadzenie \Vyrazilo nadzieję, że 
fmim~ow~ z Hiszpama generała Franco Burma uzyska pełną niezaivislość w cia-
w dnm 2... marca. b' · 1 -· d · · ! • 

W Jiiszna!1skich kołacl1 dyplornat:;-cz- 7u J~ząceig~ ro <~t l ~. separu1e się 05t:>· 
nych w St. Z.iednoczonych zaró\vno jak ,eczrne od " · Bry· an11. 
w kołach zb1iżon~·ch do m~z panuje orze - o -
Ś\\-iadczcnie. że Franco został poinforn10- H~tlerO\'VSka eduUa 
wan~-. że zac!;ov--u.i,".c pewne to:-,ny, mo· J 
że posteipować swobodnie, nie obawiając W Niemczech i poza gnmie~ml 

::• (f< • * sic. iż posuniQcia fogo wywołajn sprze- Międzynarodowa komisja dla badanis 
Pismo .• S1Janish News Letters" za- / .ciwy w skali micdz~„ , ~„orlo\\·ej. 

Ameryka ie rządzą Grecją 
problemów europejskich opublikowah 
pismo, w tkórym twierdzi, iż po ulicach 
Stutgartu .swobodnie i b.czpicczni0 spa­
<:erują zbro<lrtiarze hitlerowsq. Wybitni 
działacze brunatnego reżimu przebywa-

CzłOOkOWie ~ przywódcy ruchu oporu skazywani są na śmierć .ią swobodnie w Szwajcarii, korzystaj(fC 
DonoiSzą z Aten, ż.e. Tsaldaris prz)l(l­

stawił gabinetowi grieckiemu profekt 
układu pomiędzy Grecją i Stanami Zjed­
nocwnymi, dotyczący zużycia amery­
kańskiej pożyczki i przydziału amery­
kańskich ekspertów do różnych greckich · 
ministerstw. Warunki' pożyczki nie zo­
stały ujawnione. 

Z kół rządowych informują, że ame­
ryka,ńscy agenci otrzymają wysokie ran­
gi w cywilnych urzędach greckich wraZ' 
z odpowiednimi poborami. 

Z Belgradu donoiSzą, że nadeszły tu 
wiadomości o wzmoż€niu termu wobec 
demokratycznie usp-osobion€j ludności 
greckiej. W Lamii rozstrzelano ppłk. 
Kukurisa. Hórv w i-zasie (}kunacji był 

I 

szefem sztabu 8-e.i dywizji ELAS. 
Nadzwyczajny sąd wojskowy w mie­

ście Serri skazał na śmierć znanego 
działacza narodowego ruchu oporu w 
okresie okupacji - Husidisa, który w 
ostatni.eh czaiSach był przedslawicieilem 
grecldego ruchu narodowo-wyzwo.Ień­
czeg() - EAM w Macedonii i Grecji. 

Grupa posłów i <lz1ałaczy postępo­
wych Wielkiej Brytanii dwa dni temu 
wysłała depeszę na ręce premiera Maxi­
mosa, w której protestuje przeciwko 
wytoczeniu procesu Husidisowi, po.dkre· 
ślając, że jego u<lział w walce z ol<upan­
tami jest powszechnie znany i że wyrok 
skazujący wywoła nader nlekorzystrre 
'rrażenie w Wielkiej Brytanii. 

, 

z olbrzymich kapitałów, jakie zdo!aii na­
gromadzić w bankach szwajcarskich . . • 

Wielu byłych narodowych socjalistów. · 
znajduje się w Arg~ntynłc, Hiszpanii, 
Portugalii i t.d., gdizie, ci'eszą się zupet­
nym bezpi1eczc1'istwern i swobodą„ 

- O·--

,Skarga Egiptu \V ONZ 
Agencfo R.cuiera don-0si, że rząd egip· 

ski zwrócił sic za 'Pośrednictwem swego 
ambasadora w Waszyngto1nie do R.ady 
Bezpieczeństwa z wnioskiem o rozpatrzC' 
nie sporu egipsko-brytyjskici;o, dotyczą­
ce~w traktatu i układu z J936 roku. 

Na czele delegacji egipskiej. która ud::i 
sic d·o Nawego Jorku w końcu bież1JJce.?:D 
.miesiaca stanie uremier Nekraiszy Pasza . 

• 
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u z . i· r ... ąt 
ależ aktowaf ·zwierz~t po ludzku. - Nie drażnić, ni denęrwowat I nie 

z eca - sie. - Zwierzeta lubią muzyke. - Papuga gwiżdże walca _, . .... ... . ' 
tódź może Poszczyci~ się rinj ·iek- Wielką atrakcja. tlln zwledw.i:\CYCh r,nnln:d IQ JaklA QU>hnik, który wywa~vł Ody oilndam:v Pfzekomiczneg-0 szym-

szym w Pol;sce - i tertl'łlowo i pod ·zglę .i~st oczvwiścio wszystko. Ct) ,„„ybyw dirzwl, PRZf!CIĄL DRUTY ()ddzfthtjąl?e pan~;:i „Bukiet.a", który świetnie rnzumie 
dem il-0-ś(!;i zwierza,t - Ogrodem Zoo~o- w ZOO. Teg-o·roczny nrzy_cht'r~ 1ck .1e t d:7.lkio wilki od publlc~n-04ct l wvPuM!U je wezwanie - zrób tiafto, to dostaniesz 
i:d-cznym. W'Prawdzitl obecny d:nektor dość liczny. Urodził:\ się mała łamka na swobodę. Nie stała si~ "'Prawdzie kietbask~! - robi to salro niczym cyr-
zoo L d 1. 1· · k „Wt)it aś" - mimo braku matki, która krzywda żnclnemn człowiekowi, o.le J·e· k-0\V" akrobata, po czym ,,,...,ciąga ręke mgr. an O'i • Iii t\\'i re zi. ie t~ · , ·~" 

_wielkie miastQ. licztl,;ce.t h mic ..:bil>:ów nie nrzeżrla uoroc111, liczy i11~: sob;e dwa den z wilków; wy zerpany ucieczka. i p·o obiecany smakołyk - bawimy się na 
miesiace i świetnie się czuje: przybył, pości~iem nie przeżył te·i „zabawy". A prawdi; doskonale. ale gdy obserwujemy, 

jak na!!ze - mogłoby mi ć zw;erzxniec niedawno także 11ro !wny, wiP.lbl.iid jed- czyż personel Ogrodu jest w stanie upil- .iak ten sam „Bukiet" odnosi się do swo· 
o P<>wierzchni nie tylko 8 ha. ale 2:i ha. n . ar n:\-. i mal fiki ·kucyk szettantb'.ki nować wszystkich 1wiedz:dll,!Cych i prze- :ieg-o małego maroią tka, z jaką. trosldiwo· 
Jednak obecna ilość zwierza.t mieści si w <;oto po knbn'e tr3\\ rz:-:: bokn sta- widzi ć równie dziki pom71 ły? A także ścią, z jalui czułością (małpy mają bar­
doskonal·e na ośmiohektarow~ m terenie. 1 _ .ne-j m~tki, maleńkie małpia t -a wisza bezmyślnosć, która innym znowu .,miło- dzo silnie rozwlni-e,ty instynkt macle­
Gdy<ż łódzkie ZOO p0niosło wielkie stra· p·xl br:rnc-hem karmiciC'lki i fi~lnia p0d śnikom" zwierza t każe przyncsić z do· rzvński i ojoows.ki) <J1Pte.kuje sli, słabymi, 
tY i w czasie okrrpac:H i rnki:e-p-0c1 .:pa- c.c11inv111 spojrzeniem szympansa ,,Bnkie- mu kwaszone ogórki i ka.rmić nimi.„ młodvmi małpkami - uczymy sie. Uczy. 
no ·aniem" b. dyrektora Tomr:;kie: o. Jctó- t?.". Rozmnożyłv sie także śliczne papuż- młode małpki! my się nie tylko obvczal6w, jaki'e panuja 
ry miał na wzgl.e.dzie w:zy;;t .0 inne. a ki Iz -. fa[ste i „njmfr". i jeszcze inni Przy obecnym zmrneiszonym stanie wśród 7-wierząt. ale i tego, że przysło· 
nie dobro i korzyść powierzonrc-h je~o młoclr.i miesr.kaikv przy'byli - których liczbowym Ogrodów Zooqogicznyc'h w ca v.ri-0-wa ,.obel'."a" - . ,,zacłiownie&z się jak 

nal<';~y P(>''~ i oheirzcć. Niedługo spo- ł · ~ zwierze" - nie ma najmniejSzeg·o sensu opiece zwierząt. W tej chwili „miesz'·:i" dz_ i('\''"· ~ .. " .... -~!'t ...,,.„ .• ,.t.. ,.,.. ...... 1e k~ie,„~kle·.· e1 Lil ropie, a sz<:zególnie u nas. ,gdy kuIJ- . 1 d . 1 k 
w Zwierzyńcu około i50 „lokaroró .v" _ rOO:.i~;. lwÓ~~„. """ 1 

'""''"'' rn "- " no iedne,1;0 zwierzęcia za gra11ica jest 1 ~ar w .1est da zwierząt rz.ywdz11.c~. 
\ rszystkicb razem. łącn ie 'ze skrzydła- prawie niemO'Żliwe z 1nvag;i na fan tas tycz Pisn1c o atrakcjach dla dzieci, tnreba 
tymi. Stan ich zdrowia nie budzi inż Dla dzieci wł:lśnie POnrr~lana jest ino· ne ceny - to co mamy, jest naszym o- . też wspomnieć o atrakcjach dla doro-
iadnych :poważn1'ejszycih obaw, mimo .. że wa~ja - sr>ecj:.ilny „dzieciniec" zwie· gromn:\·m bogactwem narodowym. Mu~i- słych - w niedziele i dni świ .„teczne, w 

rzt"CY. ~dzie na wydziel-O~ przestrzeni 1 pawikmie r-estauracyfoym gra orkiestra niedawno wiele, szczeg6lnie delikatniei- hf.>.t7< "'7ebyw_ć nałtnł1>dsi mie.„zkańcy my iczyć tylko na prz~·rost nah1ralny, - doskonały jazz . . 
szych i wrnżli\\ szych chorowało. sknt- zoo - i gdzie wstęp b1'11zie miała tylko klóry tym będzie wir·kszy, im lepsze wa· 
kiem niedos!ate-cznej opieki i ci<,-żkiej dzieci:irnln łódzka, która T>rócz rozrvwki rnnki :i,ycia hedą miały zwierz.eta: lep- - „Czy zwler~a nie denerwują sie 
zimy. (fazdn na knc:vkach, osiołkach itp) be· sza opiekę nie tr·lko fachowCÓ\\', ale i si~ znc muzykę? - pytaimy dyrektora.' 

Szczególnie dzieci i młodzież sn. en- dzir nc-zrć si:> miłości do zwierz:&·f. n- zwiedzaja~ych, jeśli ju'i nic nie możemy - AbSO·lutnie nJe. Słuchają z dużym za 
tuzfastami małpek, lwów. słonicy Magdy miejernego z. nimi l}OStepowania. właści- ! poma~ać (bo się nie znamy), to nie rób· clel<awie,iiem I witlać wvrain•ie, że łm się 
- bardzo lubia<:ei wpisy,yać sie cyrko- we go stosunkn. iaki powinien cechować, my szkód! podoba. Oczywiście ..• lubią tylko DOBRĄ 
wymi sztuczkami - i wielu inm.'ch zw:e- czło\vieka do zwierZ'e-cia w k111t11ra1nym l .0 d r z 1 , t . h.i!k i\WZYJ(Ę! - podkreśla z powaga. tutej-

r.; , _. t • l ~ro :\ ~o oog1c~ne o nie '.v·, o roz· szy gospodarz. 
rznt i ptaków. Jednakże frekwencja nie f)0

1.e-cze is wie. \ n·wka - to cenny materiał naatkowy · r • . . • 
'est duża - może :Przyczyniła sie do te- . Nie do pomyślenia sa. takie wypadki dla Instytutów badawczych. dla wynalaz- \~ r~caJąc 9-ka. ro,zi:iawiamy z_4-letn~~ 
'."O i n-v:r-żka cen za hilety? Prnc1rfacy Jak o. tatnio. gdy w dzień światecznv ków medycznych. dla szkół. Krzz"o~10P •• która własnie była z mamusia 
i młodzież szkolna maia rnra,nlzie d11- w . 

~,;,~~~:· 7~~~~ dlb~l~~o!!~ż~rief}r~~·,~. ed~.1~; I n wa 1 ·1 dz., wy. as~ n ·1 a. ą -Gdzie byłaś. Krzysiu? 
racuvci·cb - 25 zł. A O~rf1d jest ;nsrr- , · - W ZWIERZATKOWIE - -0d'Powia· 

tuojai samowystar.czaln4. Przynajmniej,· . ~ , • • • da mała . 
. ie5'li chodzi o WY'ŻYWienie ~wierząt ~ 0-1 ich żalami i bolączkami winien się zaiąć Zw Inwalidów - A co ci się podo·bałc najwięcej? .,, 
płaty i>ersonelu. InwestvcJe natomiast. · · · • - Jak ta papużka śpiewała wakzyka„. 
które przewiduje się w t;im i;;ezonie. bP-1 W zwi;:i_zku.z naszą onegdajszą ootat· ny i rviparty 00\\'odami zł~ _vtuac1'ę ma- · k J I h k j · ,r Jedna z J1 JIU~. 'dy ,iest w d.-brym hu· da fo;i; musiały być pokrY'te z dotacii. -.~ o ~cm.e SZ\ _anyc cygar __ nicze ' z a_·. teria_ .ną o_ gółu w_ la_śc_icieli kiog;ków. tOrzy -

i d k -t-1 1 · morze, Pogwirot1je sobie walc.e Straussa, Doświadczenie ubie?"łej ci""'i.kici -zim~. I \\~ta .ę \\no_raJ w re a_.·c. }l ~egac1_a mu1a z.n1 <orne 1losc1 towaru. np. zapałek 
1 I 1 t od J I d ( l t ale o tym, to .iuż innym razem. AJ. każe my:leć przede \\~zr<:tkim 0 wyhri- . ..:1osi:arzy, r; orzy na cz 1 wpraw z;e na < ore muszą W)'CZ~kiwać długimi 

dawaniu odpov.:'iedniego zimo\\'iska •dla wskazane przez nas imejsce taniego za- godzinami) zarabiaja na nim dosłownie 
zwie-rz~.rt. gdzie czuh1nr się dobrze i wy- klipu, ale stwierdzili również, że w każ- grosze, tak dal~e nie mogą „zwl-r~ać 
g-0dnie. · - <l~i. (tipi~z.ętow31~ei) s.eke _,Ji~ek" bra- końca z końcem", że poszczególne k'o-
1'1 Il'. Wllllff ku1e po krlkan_ascie sztuk,. me liczą<: stłu ski zaczynają się już samorzutnie likwi-

. . ezopyc~. ~yn:~a z ' tego, ze cygarn~czka do wać. S1dzimv, że przedstawieniem 
Dwa C t ł · · p ł I ka·lkulu]'e się me 80 gro~zy ale I .. jo - boi . · . . ,.....„ ga zy e.mcy J renumera orzy, 1 40 t l ( l 'd · ' . . 3 ączek I postulatow k10skarzy P· . .1dl· . za sz u <ę w <az ym razie nie NIEN - . . z · 1. 1 . l'd · 
'Redakcja i Admini- tracja ,;Expressu 

TlustrowaneJro" k()tnunikuje, że ·wszelkie 
wpłaty za prenumeratę pisma. kierować 
nnleży na nasze konto 'l>J(O . 'r VIJ-13~1. 

złote, jak usiłowali tłumaczyć niektórzy ' . się za}ą~ w:ąze, nwa 1 ow,, .. a 
kioskarz.e). nie po zczegolm z nich. W tym własnie 

Tych właśnie wlaścicieii kiosków, bio- celu, jak również w celu piętnowania i 
rących po 4 złote za sztukę, delegaci sa- wykluczania „czarnych owiec" ze swe­
mi - nazwali nieuczciwymł. Przedsta- go grona - Związki Zawodowe zostały 

1111!1lllllllfflHIHllllllllIDHlllllllP.lllllllll!IUllllllllllnHlllllllll![llllll!llllUll!lllHlllllllUlllllllll wili nam poza tym w S!)osób l\·iarygo<l- stworzone i istnieją. (a) 

Codzienna nowelka „Expressu" 

Tragedia 
Do żony znairego profesora · malarza 

1adzwoni!a młoda panna. Przedstawiła 
się jako „Marlena" i spytała, czy arty­
sta jest w domu. 

- O co chodzi? - spytała żona mala­
rza? 

Nieznajoma zaczęła narzekać na cięż­
kie czasy.„ Mówiła, że jest zaręczona, 
~e musi zebrać trochę pieniędzy na \Vy· 
prawę.„ 

- A więc krótko mówiąc, moja pa­
nienko. chciałaby pani pozować? 

- Tak„. naturalnie„, możliwe„, ale 
przede wszystkim moja mamusia„. 

- A więc proszę do rze.czy, droga 
panno Marieno ... 

- Wiec proszę zanotować: wzrost 
·t,70, rudo-blond włosy, bardzo wyrazi­
ste oczy, nos.„ no tak, pos .. , 

- Ależ to wszystko jest nie ważne! 
- Na miłość bo ką, jakto? - Nos 

)est .nie ważny? Sądzilam właśnie, że 
moja głowa ... 

- Przypuszczam, że w rachubę może 
wchodzić tylko· akt. 

- Jak to'? Akt? Więc nago? Napraw-
dę pani sądzi? Na miły Bóg .. , 

- No tak, . .Musi się pani zastanowić„. 
Dtuższa przerwa. 
- No, jeżeli tak rzecZ}'Wiście być mu­

sL Czy nie mogłaby pani przynajmniej 
być przy tym obecna? Bo, rozumie n ani. . ' 

w atelier 
nieprawdaż, z powodu tego, że jestem 
zaręczona„. Z mężczyzną być sama, to 
rZ('(;Z niebezpieczna. 

- żałuję bardzo. ale naprawdę nie 
mam czasu. Wogółe chodzi tutaj o kla­
sę malarska, a n~e o sam na sam z męż­
czyzna. 

·_ A \Vi~ będą i uczniowie? 
- Naturalnie. 
- No, w takim razie może jednak 

moja rudo • blond głowa ... bardzo pie­
lęgnowana pozat:-·m„. prawdziwa trwa­
ła ondula{'ja.„ tanio mi ją zrobiono„. 
mój ojdec jest fryzjerem w je-Onym 
7-wiązku.„ 

- Ważne jt'Sit tylko to, C?..Y pani jest 
<lobrz(' zbudowana! 

- Ależ po\\'iedziRłam panu przec1ez: 
1,70 wzrostu, szczupła, tak bardzo szcrn 
o!a .. Mój Boże, jak ja mam jeszcze sie­
bie opisać? A więc czy pani rozumie, fi. 
~uta t~ochę sz·czuplejsza od mamusi! 
A·le czy to rzeczyv;iście musi być akt'? 

- Ależ, co pani sobie myślała? 
- No, przecież widzi się różności na 

obrazach. Myślałam, że może jak 
„Dziewczyna w czółnie", pół akt, myśla­
łam„. 

Nie je8t to pierwsza dziewczyna z (lo­
brego domu która z biedy idzie na 110del 
kę. Nle jest to łatwy chleb. Trzeba mieć 
dobrze wytrenowane ciało. ażeby ni1e 

ł 

. 
szty\\"nialo w przepisanej pozycji. 'Fe 
należy również być wrażliwym, jeśli 
plec w atelier ·niie jest dóstatecznie ogrza 
ny„. 

Te i tym podobne m<jdrości powiedzia­
ła żona malarza pan-nie .Mulenie i po;e. 
dla panience aże-by w każdym razie 
przy~:zła przedstawić się. 
Przyszła. wśHzgnęła się nieśmiało do 
<itelier. szara. wystrzelona w górę dziew 
czYna o nieDewnvch ruchach. Twarz . 
bl~da. bardzo duże oczy, patrzl) wDiroło 
bojaźliwie. Po ba.rdzo wielu ceremo­
niach rozbiera się„. 

1 Ma)arz przyzwyczajoiny widzieć wszy 
stko od jednego spojrnenla. musi ~j 
przyznać rację. że głowa z wyrazi~tymi 
o·czami ~· 1.::-iżdym razie nR<laje 6ię lepi>ej 
do malowanfa. niż reszta. .Ted t0 chu­
da pozbawionR ciała postać, kości wi­
doczn.e są wszędzie i' nie sprawiają by­
najmniej ~tetycznego wrażenia. Jest 
równlef niezgrabna. Nie, atku tego nie 
może przedstawić klasię. Mówi jej o 
tym oględni~ i wychodzi z atelier, by się 
mor1ła spokojnie ubrać. 

W sąsiedn·im pokoju słyszy nagle żo. 
na malarza okrzyk i zduszonv szloch. 
Znaj<lnje chude -dziecinne stworzen·e, 
.które płacząc tuli się do parawana: za 
którym leżą jej rzeczy. Musi użyć wiel­
kiego wysiłku, aby u pokoić małą_ 

Ależ,· diroga 'panienko, przec·ez pani 
wcale nie chciała pozować do aktu' D:<i­
czego jel"t pani taka z.rozpaczona? i\fo. 
że jednak bedzie oani mo}!!a poww.ać 
do głowv. 

I 

,,EXPREss•• 
WYSYŁA NA URLOP „„ ...... „ ... „ ... „„„„. 

Kupón lr.26 
Wyciąć i zachować! .... „ ... „„„ ... „ ... „„„„ ...... 

Dziewczyna szlocha, jak skrzywdzone 
dziec

1

ko, którertm zabrano zabawkę. 

Drżąc, trzęsąc się, ze wzniesionymi do 
góry chudymi ramionami, prawdooo<lob­
nie nie starsza niż szesnastolatka, stoi 
w nielitośdwym świetle atełier. 

N areszcie ubrała się i ciągle placząc 
zbiegła ze schodów piątego piętra. 

Dwa dni potem żona malarza nt.rzy· 
mała list: 

„Łaska v.-a Pani! Była pani tak l)ar­
<lzo dla mnie miła, że pragnę po1,.rie· 
dzi·eł Pani wszystko. 

Od dłuższego już czasu ż-'ł!'>tana­
wiałam się nad ważną dla mnie ~pta· 
wą, -czy jestem dobrze zbudowa'l"la. 
Ale kogo ~ię o to zapytać? Lustra, Lu­
stro kłamie często! Narzec:z.o:iego? 
Narz€>Czonego nie mam! Przyjaciółki? 
Tym z zasady nie można wieriyćl 
Matki? Ach, make wydaje s'ę jej 
dziecko najpiękniejszym. Postanowi­
łam więc, a żeby problem ten roz­
strzygnął człowiek najba.rdziej kom· 
petentny - ·a więc malarz. 

Niestety, egzamin wypadł dhi mnie 
fatalnie: uznano, że jestem za chuda! 
Może mogłaby Pani powiedzieć mi, ile 
powinnam przybrać, ażeby podobać 
się mężczyznom? Ale naturalnie ma· 
rnusia nie może v.rie<lzieć o niczy~, 
dlatego proszę odpisać mi po<l poste.. 
resitante „Marlena". •. 

\ I 
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PRZY&ODY WICKA i 

WICEK: - Na tu na, słodki aniołku! 
Ch0dź do kiełbaski!. .. 

WACEK: - Jak zobaczy przynętę, to 
ją natychmiast. pałknie ..• 

WACEK: Vivat! Go'rą nasza! Zło· 1 WIC.EK: - Teraz wliziemy do . studni 
wił się jak szczupak! po te worki z mąką! 

WICEK: - Kawal drogi sję przeje· WACEK: - Nie powiem, żebym nie 
dzie, a my ma•my spokój! miał boja, ale pójdę. 

c A 
,,Y 

„~' 

KUBA: - Weszlit do sttidpi!... 
PIEKARZ: - Przetndj sznur, niechaj 

µosied:ząl A ja tymczasem ~howam 
mą.kę w inne miej<S.c~! 

Goście -~ Słowianie I o I -. d · • 7 
lt~~;~~~:::~!:~~·z9~:~Eo~~;':::: · 1aczego warzywa . · roze1ą. 
Plenum Komitetu Ogólnosłowiańskiego. Łańcuch pośredników podbija ceny na largo-

Przyjezdiający do Lo<l.zi Komitet 
O~lJJO<Słowiański, na granicach na~ego wiskach. - Czas ukrócic le praklyki 
miasta zó.stanie p.owitany przez przed· ł .A ' 

Zdawałoby się, że po des.zezach, które procent. W zesz ym. tygol\lniu można 
>tawideli \Vładz: PaństW10wych, Samorzą 

już od dłuższego czasu padają wszelkie było ku.pi'ć kalafiory po 50, a nawet 40 
dowy.ch, oraz przez d-e.Jegacje Zairządów warzy\Va i owoce powinny stanieć - bo zJ. za sztukę, a wczoraj były po 70, 80, 
W<S.zyslkkh Związków z pocztami1 sztan- wiem ·przedtem słysz.eliśmy wciąż tę s_a- a nawet ładniejsze akazy do 120 zł. 
darowymi. m.ą· śpiewkę „gdyby nie ta susza, to mo- Stwi·erdzić więc możemy, że ceny wa 
Okręgowa Komisja Związków Zawo- gli'byśmy .taniej sp.rzedawać''. Tymcza- rzyw znacznie się podniosły, bowiem 

dowych w Łodzi, wzywa ws:zys1tkkh lu- sem deszcze spadły, lecz ceny warzyw nawet trzymanie się jednej ceny• na 
dzi wolnych w tym dniu od za_jęć, ażeby nie spadają i nawet w niektórych wypad przestrzeni tygodnia oznacza właściwie 

o godz. 9-tej rano na trasie przefązdu kach idą w górę. podrożenie danego warzywa, które z 
. gości od kościoła N ajświ~tszej Mari:i Pan U<la}rny się na którnkolw1iek targowi- dnia na dzień powinno być tańsze. P.a.-

ny, do Grand Hot.elu zebrali się licznie i sko. OQ"órkit kosztują tam od 240 -zł. do drożenie szpina1k1J i kai!afi()lrów Jest zaś 
owacyjni·e witali przejeżdżającydi go· 260 za kilogram. Ce.na ta tttr.zymuje przy·kładem jaskręwyrn, źe isfnieje ja· 

się od dłużs-ze,go czasu. Podobnie· maor- kaś zamaskowana giełda warzyw, która 
chewka trizyma si:ę w cenie 15-20 zł. pę nie dopuszcza do normalnego, związane­
czek. Kapusta kosztuje 100 zł. za głów go i sezonem i urodzajem (zresztą w 
kę. tym roku b. dobrym) ·kształtowania się 

- śd. 

Ok."' o:va Kotnisjn Zw. Zawodowy-eh 
w ł'...odzi. 

V Izbie Zą.trzymań znajduje się za. 
tiłąkana dziewczynka lat około 4-ch. 
Znaleziona została w d(li11 14 b.i;u. 01p()k 
Parku żró.dlisika. 

Dziecko niie umie p·odać imi1enla ani 
nazwis.ka. Jest wzrostu ndskiego, o pilW· 
nych oczach. rudych wlosach o oidicienlu 
kasztanowym. 

Ubrana jest \Y suldenkę czarną. Bo-
sa. (p) 

• lale,. kt~re nie ustają 
Heikroć poda d-es.zcz, to.katorzy domu 

Tanieją I to nde bairdzo znac.znie pwo- cen. 
ce, jal< trus.kawki i c.zereśnie. Natomiast · Poza tym powszedinie w.iadlOmo, że 
są warzywa, które zdrożały o prawie sto I towar znajdujący się na rynk_u przecho· 

Trumna · ze zwłokami 
stała przez 2 dni na ulicy 

P.rzy uHcy Smugowej Nr. 6 tui opodal Zmarła Niemka. które.I mąż, nie mo· 
gmachu s.zlwlnego, widok nioecoidziernny gąc z powodu braku · pieniędzy uzyskać 
gromadzi'ł od poniedzdał1\ru do wczoraj- aktu zgonu, wystawił trumnę ze zwłoka· 
szego popołudnia nlezliczonie tłumy po· mi na ulicę w nadziel, że tym sposobem 
rusz.onych do g.łębi mi~z.kańców tej uzyska możność szybkiego pochowania 
dzielnicy. żony. Wobec tego, ie niiM o tym nie za­

dzi zwyk1e p.rze,z kilku po.średni\{ów 

Rolnicy i ogrodnicy dowożący na rynek 
swoje piroduk•ty, momentalnie są otacza· 
ni przez specjalny rodzaj 1 spekulantów, 
którzy kupują całe woiy warzyw i owo­
ców i z miejsca sp•rzedają je w drugie 
ręce. Towar wędruje częstokroć po ryp· 
ku zmieniając właścicieli, aż Wirezde ku · 
pi już mniejszą parHę skromna pnekup 
ka i sprzeda go właśdwemu koos-umen· 
towi. Na tego roozaju tranzakcjach tra· 
ci .konsument, który płaci całemu .łańcu­
chowi pośredników podbijających cenę, 
a takie Skarb Pa1istwa, ho tran-sakeje 
pośredników są nig<l e nie uf awni<>ne. 
Podatki pład producent wln·k czy og,rolł 
nik i właściciel stoilSoka, pośrednicy, kl6· 
rzy . zarahiiają na swo"ch transakcjach 
ozatSem po kilka tysięcy ztolych dzten· 
nile podatków żadnych nie płacą. 

J-est j'llż nafwyższy czas, aby odpo· 
wiednle władze zainteresowały słę sto· 
sunkałni na targowiskach owoców i wa 
rzyw. Odipo·w:ednio przeprowadwna ko·n 
trola niapewno unormowałaby te stown· 
ki, ukróciłaby praktyki pośredników i 
„gdekl.~iarzy" co 'odb'łooy się poważnie 
na obniżce <"en tY'ch artyimfów, które 
przecież w porze obecnej 'stanowić win· 
ny · najtańszy po·iar:n ·i pod'5tawę poży; 
wienia szerokkh: mas. (z) 

. przy ulky Andrzej.a Nr. 7, z.ajmnjący 
czwart·e piętro, mają w mies,zkaniu sa­
dzawkę. Dziurawwn dachem woida leje 
się ciurkiem, a w miiesz.kaniu pod nr. 44, 
należącym do pracownicy fabrycznej 
Wandy Maj, pływają sp1rzęty. 

Na ulicy stała trumna ze zwłokami, wiadomi! M.O., trumna ze zwłokami 
na której były zarzucone worki. Zwło1ki• stała przez dwa dni na ulicy . 
by·ły w rózk!a<liz-ie i tworzyły szpairę sze D01pi1ero 1po otrzymaniu wiadomości o 25 m·11·1on6w złotych 
rokości· 8 - 10 om. Roje much krążyły niiecodzfonnym zajśoiu, sprawą· zajął się ' · 
nad trumną, a dzieci idą'C do pobHskiej 1. Komisariat M. O .. Nie mo.żna jedna.k dała lódf na powodzian 

Tynk opada zie śdan, a strop grozi za-. 
waleni·em. . 

Co na to Zarząd Nieruchomośd, w 
ldóreigo admini·stracji i1 pow},-ższy dnni 

szkoły, zmtnszone 1byly o<!dyc.hać trują· było zwk>k natychmiast usunąć rez za- w dni1J1 wczorajszym odbyło s·ię ipo· 
cym r}owietrz.em. łatwienia niiroiclzownyich formalnościi. siedz~ni'e Łódzkiego I(omi·tetu Obywa· 

Zawi'adomieni o powyżs.zym przez na- Dop·iero na zarządzenie pr·okuratora. tels.kiego nrimoc·y ,pO:wodzianom, nrie: 
szego czyteilnika, p. Zygmunta Grac.z'y- k J:'V !:' 

ka, pośpieszyliśmy na miejsce wypadku. zwło i zawieziono na cmentarz. OokoM wo<lnkzył prezyd€nt miasta, E. Stawiń· 
stwierd:ziwszy, że stan f aktycziny oidipo- nał tego na własny koszt I. Komisariat s.ki. 
wiada otrzymanym re.Jacjom, zaalarmo ~· O. - • SekcJe finansowa, gospo{larcza i pro· 

_ 0 _ waliśmy komendę .M. O. · Zwłoki wsfaną poichowa.ne po· spo1rzą pagand'ówa złożyły . swoje spraw.owa· 

Zb~~~D~i~tt~! :U!!!~~ik Ec;:co Si·ęh. oikaar.alo'? m· as o w edzegni1uoaktu:z.z.gonau. I,, r u c(P .• I) a ::~3,6~~·,, 1;35/g,:;.y,~~=d ~:.i 
5ię znajduje? (p) 

Coraz · więcej przestępców wo}eipnych . . pracy zaofiarował ponad 18 milionów 
powraca na miej1Sca swej zbrodniczej O K I k • h ł . I k . • śl d zlo•tych. Wojsko ~brało 125 tysięcy zł. 
działalności, aby zdać rachunek prned są o o usz·e wv1ec ~ a spec1a na om1s1a e cza go1tów.ką, przy c.zym, zrzekłszy się pa· 
d·em za 6We c.zyny. Echa tragicznego zakucia spirytuoom zgłosił się wczoraj jeszcze Jeden zatruty. czek świą1ocznycb i oifiar na urządzeni~ 

Ostatnio .przywi.ezłonv został do to- drzewnym w Koluszkach, któire,go ofiarą Zważyszy, ie siprz.edaż sp1rytwsu z wa· świąt .~ złożyło łączną stimę 650 tysl~· 
dzi i osadzony w więzieniu Otto Wun• paid!o według nh~kompletnych jeszcz~ gonu, wiozącego transport, miała miej· cy złoitych. · 
sche, volksdeutsch, rodem z naszego danych około 200 osób, nie słabną. Na sce 9 b. m., fakit ten każ.e przypusz.cz,ać, Pod e.gid'ą Harcerstwa do apelu sfanę­
miasta. llcizbę tę składają się n.ie tylko' citężko i· ż1e trujący alkohol jest nadal w pokątnej ły wszystkie oll'ganfaac.je młoidzłefowe, 

W latach okupacji Wiinisch.e był straż- lżej zatruici, ale i po:kaźna ilość zma.r· sprzedaży. któirych srkładk·I wyn08zą 1.088.475 zł. 
nikiem w więzieniu przy ul. Sterlinga i łych. Naj:\'ięcej niepoJw.ju bu<lzą ci, fotó- Według uzys1kanydi wcwrai wiado- Prezydent Stawiński zł-o.żył s.pecjai!ne 
dał &ię poznać więźnióm ze swej brutal· rzy ulegli porażeniu wzrokowemu,_ nie· mości - z ramienia Dyre·kcji O.k.c Ko· dz.k pod 
nośd. którzy z nich,· niestety, według- inform a- lei Pańsrf:wowych wy1echała ipirzed ltl>lku podziękowanie haircerzom błó im,

1
1 • 

Ktokolwiek mógłby u<lzie;Jić o tym cji, uzyskanych od lekarzy, j•uż go niie dniami specjalnie wydelegowana komi· kreśfając kh energię i do rą wo ę w 
przestępcy bliższych inform ac ii - pro- odzyskają. sja celem przeprowadzenia dochodzenia ZJbiórce. żywności, odzieży i In. wśroo 
szony jest o skomunikowanie się z pro· Dowifdzieliśmy się wcizora j w szplta- na miejscu. mieszkańców naszego miasta. 
kuratorem Ciesielskim, urzęd1ującym w tu OO Bonifratrów, że 2·ch zmarło, 1 O rezultatach diochodzen.ia nie omies,z Zebrani postanoWiH akcję pr.01wa<lzić 
gmachu Sądu Okręgowe.go w Łodzi orzy ·zaniewidział, ·1 grozi utrata wzroku. kamy poinformować n.aszy.ch ~z~elnii· I nada1! celem ściąg.riięcla ?.&>Wsząd zadekla 
Pl. Dąbrowskiego. (i) Do szpitala Ubezoieczalni SO'ołecznei ków. fol / rowanych kwo.+ . (mp) 

• ' 
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Kto potrzebuj p ocy 
może ią otrzylnac w MKOS~ie. - Dzieci, starcy, chorzy 

..... wszyscy, kto sie do nich zwraca 
'. Godziennym zjawiskiem, dającym się Opieką MKOS objęta została rów·1;eż Kto joozcze korzysota z opieki MKOS'u? 
powszechni,e zauważyć, są niekończące i młodzież akademicka, dla której na - pytamy. 
się wędrówki od urzędu do m,zę<lu, któ- dwa.rea Lódź' - Fabryczna prowad:;; na · - Właściwie wszyscy, potrzebujący 
rymi zaabsorbowane są liczne rzesze, jest kuchnia. pomocy. Nie trzymamy się sztywnych 
poszu.kujące opieki społecznej. Dotycz.y Na terenie Lodzi posiadamy 60 dzieci norm i przepisów - mówi dyrektor 
to przeważnie elementu nie sfałego, lecz -kalek, ofiar wojny. Tymi to dziećmi Kruk. Wysyłamy nasze dzi,eci np.· do 
przede wszystkim rnpaiki'antów, rlapły- zajmie się specjalnie MWOS. Wiadc·no prowentorium do Rabki, ale wyślemy 
w.ających ze \Vschodu i zacho·du, t. iw. powszechnie, że protezy są bardzo dro- też tam i każde inne dziecko, poitrzebu­
elementu przepływowego oraz tych, któ- gie i że we własnym zakresie, ludzie, jące teg<J 1.ecz.enia. Każdemu zgłaszaj;'­
rz.y - nie będąc stałymi mie8zkańcami oemu się bez względu na lo, kto jest po­
Loid,zi - pragnęliby jednak się w ni,ej wymagający opieki społecznej, nic zdo- powołany do udzielenia mu pomocy, da-
0$iedlić. Do czasu nabycia tych praw, łają d.zieci-0m tych prołez kupić · my np. lekarsrwa, jeżeli zajdzie tego po­
nle maią oni częstokroć punktu oparcia, W tym ceilu MKOS zakłada na terenie trzeba. Damy opiekę każdemu t. zw. 
ale 1lu z pomcą przychodzi tym wszy- Lodzi specjalną klinikę oraz protezow- „kukułczemu" dziecku, jeżeli inne insty­
&tkim Miejsiki KomHe1t Opieki· Sp-0łecz- nię. Wybitny specjalista, docent U. L„ tucje uznałyby, że pomoc ta nie do nich 
niej, mi·eszczący s·ię przy ut Piotrkow- dr. Adamski czuwać będzie nad tym, należy. 
skiej Nr. 49. . • ażeby dziecko nieszczęśliwe, kitóre ule- Jes:teśmy Pogotowiem Społecznym i 

Tu maj-dują pomoc starcy i dzieci, nad gło kalec1twu, np. zamiast chodzić o ku- pragniemy pomoc nieść wszystkim tym, 
nimi rnztacząna jest opieka stała. Dla lach, posiadało odpowiednią prntezę. którzy potrzebują. (P.) 
d~iewczą1 znajd~je się, dom w Roma~o- ~J;SQ.~~Q::;:""~ . ,~~~~~~~~ 
wie; dla chłopcow zas dom przy ulicy ~ „ _ „ ~ 
Napiórkowskiego Nr. 99. Nie tracą cza- .JUZ FNkrOtCe DO .ehtr006e! 
su bezczynnie, bowiem uczą się w sz.ko-
łach p•owszechnych i liceach zawodo- ~ MONUMENTALNY FILM ~ 
wych. Wi<:~lu z nich j€St już w posia1dia- • 
niu świadectw czeladniczy<'h.. , CZOŁOWE DZIEŁO wig scenariusza A. TOŁSTOJA . 

Jak nas informuje dyrektor B. Kruk, ~ PRODUKCJI RADZIECKIEJ ~ 
poza stałą akcją, MKOS prowadzi rów- REŻYSERII p · I o T R · I 
nj.eż a·kcj.e ł: zw. z.Iece~iO·We, jak:. opieka 
nad amnesttonowanymt, pomoc zimową, ~ W. PIETROWA 
pomoc n~jwyda~niejsza dla po.wo~zian MUZYKA w ROLACH GŁOWNYCH: 

i t.p. Oprocz darow w naturze. złozone W. SZCZERBACZEW N. SIMONOW 
zo6taly p·okaźne kwo.ty, jak: 3 miliony ~ N. CZERKASOW ~ 
złotych na kolonie i półkolonie, 5 milio- WYTWORNIA A. TARASOWA 
nów złotych na województwa najbar- LENFILM M ZAROW 
drltjdo~n~~n~z~ nac~ezaś~~: ~6~~~~~~~~~ 
wództwa łódzkiego wyasygnowano 2 1 

pół miliona zło~ych. Są to wszystko .su­
my, zebrane z ofiar społeczeństwa łod~­
:dego, które po<l tym względem zda1e 
chlubnv egzamin. . 

~OWA PEŁNA HUMORU 
KOMEDIA 

SPORTOWO-REWIOWA 

amerykańskiej produkcji 

WYTWORNI 
20 th CENTURY FOX 

z udziałem 

li' piątek 
PREINIERA! 

Ił' F.IL!łllE 

n 
BIREK Z CZf;STOCHOWY. Ojciec Pana, do 

tychczas dobry i kochający dzieci i żonę, 
zmienił się nie do poznanta, pod wpływem 
kcbiety, w której, się, jak Pan pisze, „za:ko· 
chał". Doskonale rozumtem_y Pana zmartwie· 
nie i bezsilny gniew, Sądzimy jecinak, że jeśli 
do tej pory ojciec kochał Pana i pozostałe 
rodzeństwo, napewno uczucta jego nie zmie­
niły się, ale chwilowo zostały przytłumione 
przez obecne zainteresowanie kobtetq, do 
której słusznie macie wszyscy 1żal.· Jest Pan 
najstarszym synem, ma Pan blisko 20 lat, 
czy nie byłoby dobrze porozmawiać z Oj­
cem serdecznie, spokojnie (nie robić awan­
tur, gdyż te nigdy nte pomagają, o przeciw· 
nie - Ojciec tymbardztej będzie unikał do­
mu), okazać Ojcu swoją miłość i ZROZUMIE· 
NIE, poprostu - pomówić z nim jak mężczyz· 
na z mężczyzną jak przyjaciel z przyjac!e· 
Iem. W żadnym wypadku nie powinie Pan 
opuszczać. teraz domu, choćby -ze względu 
na matkę, która napewno bardzo potrzebuje 
Pana w tej, dla niej niewątpliwie bardzo przy 
krej chwilt ' 

Musi Pan siać się dla Matki rozsądnym 
doradcą; i pocieszycielem. dla Ojca zaś w 
dalszym ciągu kochającym synem, który qo 
nie „potępia" 'ale stara się nakłonić do -zmia­
ny postępo,wania w spsób spokojny· t mogą· 
cy trafić mu do serca. Cierpl!wości drogi 
Panie! Bardzo wiele zależy od Pana; kryzys, 
który dotknął Pana rodzinę nie jest wypad­
kiem wyjątkowym - napewno w krótce minii!. 

* * * czyTELNICZKA Z UL. PIWNEJ. Za poli>tera· 
nie .wyzszych niż, wyznaczone, cen za karty 
żywnościowe, administrator może być poc!ą. 
gnięty do odpowiedzialności sądowej t uka· 
rany grzywną. Należy mu o tym przypomnieć 

* * * ZROZPACZONA IRA Z CZĘSTOCHOWY: Me 
Pani 17 ·cie· lat, kocha Pani chłopca, który 
mieszka w innym mieście. Pisze Pani: „nie 
należę do tych dziewcząt, które tylko mó­
.wią, że kochajq - chodziłam już z różnymi 
chłopcami, ale serce zwraca się tylko ku nie· 
mu". 

Nie było więc tok źle z tą rozpaczą. gdyż 
lubi Pani. tak.że inne towarzystwo. Jesteśmy 

pewni. że uczucie które dziś traktuje Pan' 
tak tragicznie, za kilka miesięcy (a możE 
tygodn!) będzie dla Pani dalekim wspomnie 
niem. Nie należy jednak w Pani wieku. zbyt 
wiele czasu i myśli poświęcoó. sprawom 
które będą tstotne za kilka lat. Prosze zająć 
się nauka, sportem i czytaniem książek. 

Do zdobycia miłości mężczyzny, któregc 
Pani naprawdę pokocha-i do UTRZYMANI.A 
tej milości - trzeba stać się człowiekiem 

.MKOS ma sw h podopiecznych sta­
ln:h, pomimo, ii powołany jest do nie­
:- ienia pomocy, jak to zaznaczyliśmy n~ 
\\stepie, tylko rzeszom przepływowym t 

1·ep~triantom. Zdarza się bowiem nie 
rzadko że Hczni repatrianci, zatrzymu­
jący się w Lodzi aż do chwili obra~ia 
jakiegoś stałego mie.jsca pobytu, zwią­
zanego z iićh przyszłą pracą, zafrzymują 
się na czas dłuższy w naszym mi~śde? 
pozostając bez ś.rodków egzystencji. C1 
wi~c korzystają ze stałej pomocy na 
tych samych zasadach, na ktorych z po­
mocy Wydziału Opieki Z. M. korzystają 
stali podopieczni, mieszkańcy Łodzi. 

J. PAYNE'A 
M. BERLE'A 
LYN BARI 
JOAN DAVIS w 

S E R E N A o A I który przedstow!a soba coś ,więcej niż świe· '1 żą: buzię i 17-cie lat, Ptszemy o tym szerzej 

O OL I N I E S l O N CA 
dlat_ego takż_e, że podobnych_ listów ja.k ~d 
Pani. dosta1emy bardzo wiele od równie 
młodych panienek. Do wszystkich Was, bę-

Reżyser: 

1 
tlących w wieku szkolnym i chodzących do 

Majster Berdysz trzymając ją na ko­
lanach, jadł kolację, potem zaś sarn 
~Jadł ją do łóżeczka. A w niedz.ieię 
')rał ją na rękę il dumny - jak gdyby 
idźwigał najipiękni1ejsze dU.edo świata 
- obnosił ją po parku. 

Potem urodziła się Zośka i majster 
Berdysz. przelał z ikolei całą swoją cz.u­
łość na mło&;ze dziecko„. 

A później zaczął pić coraz bardziej l 
taniedbywa! dom. Po.tern jeszcze u.rodził 
t>1ię Woj1t·ek i stosunki w domu stały się 
coraz przykrzejsze, bo przez tą przeklę­
tą wódkę raz wraz wybuchały awantu­
ry pomiędzy nim a żoną: i coraz bar­
dziej oddalał się od swojej pierworod­
nej. 

Zgryzł się jednak niemało l<i€d.y M'-
chaliina poszła za Hukanem. Był kon­
serwatystą, był ambitny, wstyd mu 
więc było, że jest ojcem córki!, o kitórej 
szepcze się to i owo w kamienicy„. 

Teraz jednak widok jej bladei twarzr 
wzruszył go do głębi. 

' 

oraz orkiestry 
GLENNA MILLERA 

WŁASNOSC: 

H. BRUCE· HUMBERSTONE 
MOTION PI8TURE EX PORT ASSO~IATION 

224) 

Zapomina o swojej nie·chęci il zaczyna 
miękko: 

- Jakże się czujeiSz, Misiu? 
- Już zupełnie dobrz.e - uśmiec:.ha 

się córka, a majster Berdyśz pochrząku­
je znowu, marszczy brwi, a potem z 
groźną miną zwrnca s1ię do żony. 

- Jeśli Michalince j.es·t już lepiej, 
dlacz.ego nie postąrałaś się, ażeby prze­
wieziono ją do nas d-0 domu? Zawsze co 
dom, to dom! Będzie tam jej lepiej niż 
w szpitalu. A na opiece jej nie z.brak­
nie: ho będzi.emy się wszyscy t~o.szczyli 
o naszą Michailinl~, która powróciła do 
naG .znowu. 

Mkhalina chwyta go za rękę. 

Dłoń maj6.tra Berdysza jest twarda, i 
zniszczona od pracy tak, jak twarde jest 
życie słabego cziowieka, wakz<}cego o 
kawałek chleba w złym, samolubnym 
mieście. 

- Więc nie gniewasz się na mni.e, 
i;ih1„i11? WiPr n::in.r::iwrlf! chcesz. iebv:11 

l 

-
wróciła do domu'? - miekkie wargi cór­
ki dotykają twardej dłoni ojca. 

- Tak, Michalinko! - wróć do nas 
do domu - szybko p.ochylił się nad nią 
i ucałował ją. 

Kraciastą chust'ą otarł potem gTośno 
bardzo nosa ' (a ta.J<że - zda ie się -
oczy), ·. a potem nasrożył się i groźn!e 
powiedział do żony. 

. - A co się tyczy domu, to muszę po­
wiedzieć ci otwarcie, ie od dziś musi 
się to wszystko zmienić! Dość tego hala­
ganu, dość tego bezhołowia! Mu.si6z od­
tąd więcej zajmować się dziećmi i spra­
wami domowymi! Ja nie che~ mieć u 
siebie pralr;iJ! Ja nie chcę, żeby moja żo­
na, cerując cudzą bieliznę, nioeniedbyw;i · 
la swoje dzieci! .. 

- Wi-esz przecież, że nie piorę cu­
dzej bielizny z przyjemności: że jednak 
muszę zdobyć trochę pieniędzy na u1:rzj' 
nlanie domu - całkiem po ·pars.tu bez 
sbrgi odpowiada żona. 

I właśnie to, że nie zrobiła mu teraz 
wymówki, wzruszyło do reszty majstra 
'8er-Oysza. Po raz pierwszy od wielu lat 
spojrzał na nią uważnie. ' 

Ni,e, ta &tająca obok kobieta nkzym 
już nie przypominała tamtej młodziut­
kiej, rumianej Marysi, której kiedys 
przysięgał miłość, siedząc z nią razem 
nad zielonym brzegiem Wisły. 

Tamta Marysia hyła uosQ,bieniem 
młodości, zdrowia, radości i op.tymizmu, 
a ta„. 

Oczy Marii Berdyszowej są· trochę 
przygasłe. Zbladły jej tak bardzo czer­
wone ur.;ta, jej delikafoe kiedvś rece 

• 

' 

) 

szkoły - odnosi się to samo. Kształćc!e swój 
rozum i serca, a napewno zmniejszy stę !!ość 
przeżywany.eh przez Was później ro~czaro­
wań, smutków i goryczy. 

zniszczone są <;><l prania, a włosy przed­
wcześnie posiwiałe. 

Majster Berdysz wie dobrze, ·że to in 
jest przyczyną i,- tych z.man.5zcze.k i tef 
jej' siwizny. · 

Ogarnia go żal i skrucha. ' 
Wyciera znów z hafa.sem nos i powia· 

da z mocą: 
- Ja wiem, że nie jestem bez winy, 

ale lepiej później zrozumieć swój błąd 
niż nigdy. Byłoby zupełnie inaczej, gdy­
by nie ta przeklęta wódka, oc:l.tą_d Jed· 
nak„. 
Uroczyście podniósł do góry; dwa 'Palce. 
- Prz.y.sięgam uroczyści:e. że nie bę­

dę już więcej pił! I ska·rz mnie, Bożę, 
jeśli nie dotrzymam swo.jej przysięgi! 

Majster Berqys.z jest fantastą. Sie· 
<lząc w zadymionej knajpie .przy butelce 
wódki, z szeroko· otwartymi oczyma 
śnił o cudownościach, k1óre nigdy' nie­
stety, nie miały się spełnić. 

Dziś po raz !'ierwszy zaczął marzyć 
na trzeźwo. 

- Mam dość już tego życia z dnia na 
dziet1. Laita 1przechodzą, trzeba wziąć 
się w karby, póki Jeszcze czas - i odbu­
dować własny walący się dom. Zaraz 
jutro wrócę do Milanówka, gdzie mam 
świetne propozycje. Będę prncował ucz­
ciwie i oszczędzał, ażeby o<lloiyć trochę 
pi·cniędzy na zimę. ~o tydzień przywo­
zić ci będę swoją tyg<Jdniówkę. Po tulu 
latach ciężkiej harówki należy er się 
wreszcie emerytura: ja nJe chcę żebyś 
całymi dniami sie-Oz.ia.Ja nad balią i pa­
prała si'ę cudza bielizna! - powa<la z na• 
Ciskiem, CD. C. n.) 
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a czne Wiceprezes PZPN, członek leg~ ft· 

tet'Lł Ql.lmpiJ~eso. mt. P1:iewo1s.ki udałe· 
m prasie in!onnacjl na temat Dieaml mi• in-

=~va=: p~ a :1!tqt~ci:i:~ o~Utr ły w se c; ach juniorów HKS ,i PKS ostatnie mistrzostwa ump1a_:d·ą~ · • { Okazu}e się, że· w łódzkiej lekkiej Stwierdzić trzeba bez6tronnie, że po 
~ óż fMł ~~4:-an_ą. :z:e _PoI.Ua I atletyce nie jest tak źle 1·akby się wyda- wojnie najpoważniejszymi klubami, inu WeźJDle .Czial w p1adzie J I ł· , ' · . . = 

zachęcą i inne kluby do stworzenia 'sek­
cji juniorów, bo na nich ' właśnie powin­
nA się oprzeć praca szkolenia poszcze­
gólnych .dziedzin sportu. Warto ro zro­
bić i to jak najszybdej, bo nigdy nie 
wiadomo jakie talenty drzemią w naszej 
młodzieży. 

. J. W'fł<id jell.Mlk te cWo ~ u. :vało ... Przyznac - ~rz.e~a bez:str~nm?, ze pującymi w swych szeregach młodzież 
które swoimi dotychczasowyir.i wynil~oml i 1 tutaj 1ak zresztą 1 w mnych dz1e<lzmach pod ·sztandarem lekko-atletycznym -
obecnymi potwierdzq slusznoś~ wysiania Ich życia spolecznego, istnieją p~V!Je man· są: Harcerski Klub Sportowy i Pabiani­
a Ol:impi.Qdę. i je<Wemy twn bowiem po kamenty, ale dzięki ludzlom dobrej woli, cki Klub Sportowy. Inne kluby z terenu 

" lee mu.siay pokmać eo umiemy ! r '·tó-rych na &z<:zęście mamy j.eszcze - naszego okhęgu nie odgrywają, narazie, 
czegośmy _się nauczyli: D!c:teqll d wyj.<::z:do powoli, powoli „zbuquj€my i Kraków". poważniejszej roli. Swiadczą o tym 
truba , byc odp0wied.:1° przygotowrurym._ W .ubioegłą niedzielę mieliśmy w Łodzi ogólne \Yyniki, uzyskane w ciągu soboty 

Poparcie w!adz. pan~tw?wy:h dla udzia!u I bardzo ci~kawą imprezę młodzików, któ i niedzieli na boisku „Wimy". polsJdego sponu w Oliap:.'!ldne w Loudy??1e . . , , · k" · · ' ł t k" ~st zapewnione. sumy. lrió:e :z:ostaną odda· ra z uwagi n~ ~wo.re„w; m l .zamcer:So.'),~ Nie man;iy zamiaru przypinac. a. ecz :1 

Np. na 01Sta,tnkh zawodach młodzi na­
si zawodnicy poprawili tabelę tekordów 
okręgowych. Jeden po drugim padały 
rekordy i to nie _ o centymetry, a o me· 
lry! Młodziutki Zbigniew Garncarczyk 
z HKS~u w rzucie os7czepem pobił do.­
tychczasowy rekord okręgu aź o l 1 mtr. 
i 48 cm. uzyskując wynik 57 mtr. i 4S 
cm. Skromny ten harcerzyk .i·esit zupeł­
nie surowym zawodniki-em. Nie ma po­
jęcia o stylu, a osiągnął tak wspaniały 
wynik. Jest to niewątpliwie wielki ta· 
lent, którego zaprzepaszczać nie wotpo. 
Jak najszybciej mu."'-i on otrzymać facho 
wą. opiekę, aby ,o;ię nie zmarnował. Jego 
brat, Stanisław, td ma duże możliwo-

do d'fsp~ytji poszll;'ll góluycb d?fa!ów [ wała z~v~lenmko:v „i:\rolowc1 ~p-)rtow temu, cz~ m~emu kl~bow1, za t?, ze nie 
a • . uirq b ·ć tak wykorzyst a, aby i - lekk1e3 aHetyk1. Były to oKręgowe I zdobył w1ęc-e.i punktow, ale mozemy za· 
przyu"osły pożytek. ...,·strzo&twa juniorów na fok 1947. ryzykować tw~r<lzenie, że nie zdobyl 

W Olimpiadzie zimowej we· iemy udział! DD mi~trzo~tw tych stcine'l zawcxinicy I punktów dlatego iż nie posiada jeszcze w 
w_narci~rstw_ie ~hokeju na lodue~ Polski Kc- 1 następ·ujących klubów: HKS·u, PKS·U ~51'.·okh szer€-gach narybku lekkoatlety-
:nutet Ohmpł1sk1 dostarczy tym .działom spor· t .KS-u .Zrvwu" i Zjednoczonych''. <:Zfl>eO'O. Sadzimy że ostatnie cawodv tu wszystko co jest pot:rtt' e do racjon!.Ilne- $ „. "" ' ' · '' ™- . "' ' ' · . I . 
go p1qgo!owania kondycyjaego i tech!licz· 
111.eg.o, otaz peme wyekwipowcr.~ie. Beiizta lla· \ 
~iy do samych zawodników i związków ła· 
drowyc · kt • e będą oc!po. · dńalDe za do­
b6r :mwod. ików i ie wy rolenie. 

Do Londynu pojadą tylko te działy s. or· 
tu, któte będą odpow'iedruo dobrze przygo· 
towane. Prude wszys\ • pojaC<q sporty wi­
dowiskowe 111k: le!dta atletyka. pil:a nQżna; 
prctwdopodobaie i kolcustwb.. Natomiast pil· 
&arze ręczni i bokserzy wysłani będą tyllm 
w tym wypadku, ieśli wyszkolenie I wyniki 
spoDrań z bmdzo silnymi zespołami będą Jro­
nysble. bJ.teusywnie przygot wuje się do O­
limpiady Polski Zw. Piłki Nożnej, który za· 

'projektował szereg spotkali międzynarodo­
wych o charokterze pnygotowawczym, oraz 
~orgaJlizU, e obóic ol · s Poi:a !fM rze· 
#ickiane jest ~ ga~wcnie w p~ l"ilym 
1'0ku w marcu tak zwanego małego obozu 
kondycyjnego dla piłkarzy. 

Od dobrych rezunatów pnygotowaw~zyc:h 
nll!!iy na5% cdriaJ w Olimpiadzie. %adnycb 
pneszkód Innej Datury Die będzie. Ale teł 
nłkt nie mah Uczyć na to, ażeby byl wy­
słany do LoJldyDu; lełli wyDlki pracy będą 
1liedostatecne. 

Na torze w ł.awłcy, pod Poznaniem odby­
ty się wielkie tradycyj e zawody motocykle· 
we o „Zloty Kask" Pomania. Zawody te dtdy 
nieoczekiwany wynik. Doskonały i ncm-r mo­
tocyklista, Wieloch doz~al pora:iki l sklasy· 
filcowano go dopiero na drugim miejscu. 

lfleoczeldwcme zwycięstwo odJliósł Hen­
neck z katowickiej Pogoni, uzyskując no: mo· 
torze DKW. 130 czas 18,D2 m. Na hzecim miej­
scu znalazł się Dąbrowski. Jak wielką popu­
larnością cieszy się ta Impreza dowodzi licz­
ba SO tysięcy widzów, na oczach któyYch ro­
zegrała slę zacięt<;r walka. 

Bazarnik 
i n al wystę ie w sz 

Po dłuisze) l dość: clęi'klej chorobie zna­
ny pięściarz śląski, Bmmmik wystąpił juŻ w 
ringu, Wbrew przepowied iem, Bazarnik wal­
czył w wadze muszej. W meczu Batory -
Ba.lldon Ba?.arnik mial za przeciwnika Jaller­
nika, którego bardzo wysoko pokonał na 
1211Dkty. 

lotcrzyści· AZS 
Jadą na wyciecz Sui i wa 

Kierownictwo sekcji motorowej podaje do 
wiadomości, ił dnia 19 czerwca o godzinie 
19tef, w lokalu własnym przy ulicy Połud· 
nlowef 10, odbędzie się zebranie członków 
sekcji. Między innymi omawiana będzie sp1a­
wa wycieczki do Sulej9w.a nad Pilicą, którq 
zreferu)e kot Graf instruktor AZS-u. Ze wzglę­
du na wa!Zność omawianych zagadnień obec­
uo&ć członków obowiązkowa. 

amy finalistów 
&trefy euro ejski i w pucharze Davis 

W stręfie europejsldej rozgrywki w pucha­
rze Davisa .wyłontly nam już . finalis~ów. Do 
H.nału dosl:ły Czechosłowacja, która pokona­
ła Francję 5:0, oraz Jugosławia, ponieważ 
wygrała !potkcm"ię z ret>rezentaeia Afryki Po­
łudntow~ 

le r vń 
ezkr r.tycine w stą * :enie Sr.ąsklego OZ w głoś-

nej sprawie R~demachera i Grzywocza śe~a specjalną uwagę zasługuje tu mto-
a o bJ'tym w lnym z ranlu Śłask~ dom-ości publiczne·, gd:rź .iesteśmy w J>O- d'y i ws.zechstronny lekkoatleta z Pabia· 

go OZB postano;v'ono- .doona~ać sie os.ta· siadaniu d-nwooów. sh\~ierdz,jącyc~ ~ ,nickicgo Klubu Sportowego_ Kun. Jest 
t&...--zneg() S1µrec}'wwan1a ~tall?'w~a na· nad wszelką wnt~ltwośc zac~ruu& się to syn starego naszego zawodnika i in· 
czelnych władz oo bokS!firow slą;sk.ich. na t:ych „ooecnych ~i~trzów Połsik1 w okre struktora sportowego Antoniego l(una. przykład do- Rademach~a czy Grz}·wo- sie. gdy nas'l kra.1 1r;czał pod krwawą o- . . . , .' . . cz.a. Pma f)·m SLOZB t>OS·łNJO·wił zapro- kup.ac~- Przypuszczaliśmy, że zamtere· Nic więc dzl\\n:e~?· ze papcio starli się 
testować przeci .vko ~t.t>a>owanłµ prasy sowaini. a wlec IJ1'7..edei wszystkim Sląski o. wsze-chstronnosc swego syna w spor· 
łódzkie.i, która na bok~ów śląskich rzu OZB zajmie ie ta S1Praw.n,. Jak id<>tycb· cie. 
ca uaigors.zego rodT.a.iu kału nnle nlw.go· czas. nic nic uc-zyriiooo. a dz.i iaj z tu e• Ponadto wyróżnić należy Hofmokla z 
dne z pra vtla. - Tak ·pooa.ie to •. ~t" gQdr.v 1 na 'i'!łnowania bierze s ę HKS-u. Białka ł Osmólskiego ze Zrywu, 
kato kki. tych „v-01ksów" w ohriooe, a, oo ważn'cj". ciraz Mi{łera i Stl'.pińskiego z PKS-u. Wy 

I ·z.n-0w· sprawa Radetriach a Grzy. 7.a. prnwd<: nazywa się kł.am~wem. a mienionym młod·deńc<Jm przeoowiada· 
wocz~. 7...nów usimy. zabr~ dos i ' ka ni zbi,~e r ~ . ·ody - • ahir„~i'l. mv wielką prz~'S:dość, ale muszii. oni pa­
z~ć; J"k mało po 'az~e . te uchwały Pome ~·~z til?dy me wysteoowallśmy z miętać 0 uczdwoej pracy na<l oobą i to 
b~ąoe w .?1> . ę. łud?1: k.tó!'Zy w okre- tak piow<izn}'lllt zarwtamt n!e maJ9.c do· pon okiem f how-ecro instr'ukt(i)ra. 
.te oknP3CJ1 men11eclue1 byli Niemcami i ooów w ręku, przeto ośw1adcz.amy. że • . ac '"' . ł d ·walczyli w ringu. J w tym wypadku posiadamy Je. a każdy Jesh' praca nad wyd~owam:m m o .e-

Twierdze.nie. że ""iadomości te niezgod c tny ma do nich dostęp. Chyba„. chy· go nar~bku poto;:zy s!ę dale1 .w taki·~ 
ne są z ra-wtla nie wytrz}'muje krytyki., ba, że s:i tacy. którzy wOol:ą chować 1.mi- duchu, Jak Qbocme, mozemy byc spokOJ· 
Podaliśmy te fakty swe~o czasu tl0< wia- je. niż zatml.nać ~ę z tą smutną p.rawd~. ni o losy łódzkiej lekkiej a1letyki. 

· "' Occnia_iąc Qgólnfo ubie~łe mistrza· . anc·1 rz r . z stwa juniorów, 5twier<lzić należy, Ż.P 

z paśn'cy na m·eczu 
W ub. niedzielę bawiła na Sląsku dru- Gondzika (S), w wa·dze koguciej lazar­

żyna zapaśnkza Milicyjnego K.S. zapro ski wakzył bardzo ·efektownie i na pun­
szona na rewanżowe spotkanie · przez kty zwyciężył Tobołę, w wadze piórko­

KS Siła. .Mecz odbył eię w .Myslowi- wej Augustyński bronił się dzielnie, lee~ 
.;:ach i zakońaył się nif'zna-czną przegra· po zażartej wak-c uległ Jasińskiemu (S), 
ną zespołu loozkiego w stosunku 3:5. w wadze lekkiej Ignaszewski przegrał 

·Zawody były dobrze zorganizowan-e, jednoglośnie na punkty z Czyrneckim 
je<lnak, jak twierdzą zawodnicy Milicyj- (S), w wa<lze półsredniej Urbański rów­
nego K.S., sędziowie, nie ~tanęli na wy- nież doznał porażki w walce z Majerem, 
sokości zadania. W ostatniej chwili dzię- w wadze średniej J(awał po ciekawej 
ki interwencjj sędziego ob. Gburskiego, walce przegrał z bez.konkurencyjnym 
skład drużyny Sły z-OStał zmieniony, mi- Grytem (S). W ,wadze pókiężkiej walka 
mo protestu ze strony przeciwnej. To ł(indlera z Nnwartem miała dość humo· 
zaważyło na końcowym wyniku spotka· rystyczny przebieg i zakończyła się nie­
nia. Walki poszciiególnych par dały na- znaczną pQrażką lodzian na punkty, 
stępujące wyniki. wreszcie w wa:dze ciężkiej lv1ilicyjny K. 

W .mrn;zej Bednarek po łoonie _ prze· IS. ni-e mając zawodnika oddał punk~y 
prowadwnej walce w 3 min. pokonał walkowerem Gołasiowi (S). 

' · ęto Sportu ·w T ma zowie 
Słltszne uwagi organizatorów .Pod adresem ŁOZPN. 

S lęto WF f PW w Tomaszowie Mai:. pny­
brpło wyjątkowo uroczysty charakter. Od go­
miDy 10 do 20 miała publicz:ność: w ub. nie· 
dziele motność: zapomać: slę ze wsiyslk!ml 
prawie dziedzinami WF i sportu. Interesują­
co zwłaszcza wypadła dełllada, w kł6rel 
wzięło udział około :Z tys. ~awodllików, w 
wi )cszości ubranych w kostiumy sportowe. 

Przed południem odbyły 114 zawody ko­
larskie, motocyklowe i kafakowe. Wiele na­
tomiast kłopotu sprawiły organizatorom Swię­
ta vryz aaone przez ł.OZPN zawody plllcar­
skie obydwu czołowych druiyn tomanow­
lkich TU 1 Lechii.. które ae vn:ględu na. rygo­
rystyczne aarzqdl nie władl piłkarskich nl• 
tnOC!łv --iae uchlalu w j;wiecie. A Jnzecież 

piłkarze tych drutyn uprawiają w większo· 
ści gry sportowe t lekkq a1letykę1 

Ctcs najwy:tszy cd:eby zrozumiano, te Je­
den dzień w roku, przeznaczony na Swlęto 
Sportu byt oddany wylącznte do dyspozycji 
organi&r:rtorom. Należy pamiętać:, że .Jednak 
pllka· noma nle zafmuje czolowego miejsca 
w p1ogramie wychowania łizyanego l spor· 
tu. 

W godzinach popołudniowych odbyły się 
zawody lekkoałlefyczne, pokallf walk bokser 
sklch, gimnos1yczue marsze drntynowe i in­
ne. W punkt-;:rcji m sklch ~onkure~cji lekko­
ti.tletyczn'fds piMWIH młeJsc:e aaJął OM TUJ\ 
(Tomaszówl - ~'.' pkt. 'Przed SKS. - 19 t1kl. 

r 

HKS. i PKS dz1ierżą dziś prym po:d wizglę 
dem k&7takenia przyszłych „asów", 
„Królowej Sportów". . 

LKS też rozpoczął prncę w tym kie­
runku aiJe nie może się jeszd~ poszczy­
cić dobrymi wynikami. P.r.zvkro odbiło 
~,ię na zawodnibch ŁKS-u b~ak skoczni 
na własnym stadionie. Młodzież ta ska 
kala bez pojęcia. Miejmy nadzieję. że i 
ten mankament be<lzie już w najbliż· 
szym cza;sie usuniętv. Klu•b „Zjronoczo­
nych", który przed \voiną należał do jed­
nego z na imchliwszycfi - <lziś w lekki•ej 
atletyce niema nk do oowiędzenia. 

A może się mvlimv? .Może zobaczymy 
dopiew na najbliższych zawodach o mis 
trzostwo l<'lasy „A" waloiry i po\vojenny 
do,robek klubu? - Da i Boże. Klub spor· 
towv „Zryw" zaczy.na sie ruszać lecz 
br al{ mu . jeszcze ()dwa·g"i. Po iada on 
kilku młodvch, dobrze zapowia<lających 
sie zawodni.ków, ale brak im trenera. W 
kai<lvm badź razie ootatnie zawad\> ju­
niNów polł:wierd-ziły, że fódzka · Uekka 
a:tletvka wkroczvła na racfonalną 
drogę a na wyntki. z.byt długo czekać nie 
łx><Iziernv. 

Z zyc;a K. S. Zrywu 
Sekcja lekkoa.Uetyczna Klubu Sportowego 

ZWM „ZBYW" zawiadmnia wssyatkich swych 
członków, ie trentngl lekkoa.Uetycane odby­
wają 1!ę we czwmtkł od godliny 19-łel DG 
blsku KS „ZRYW" w Parku Ludowym. 

Wzywa 1i wsirystldch lekkoatletów Zrywu 
dą regularnego uczęszczanlęr. Treningi pro­
wadzi trener ob. Dołowy T. 

Zarząd Sekcji Gier Sportowych KS ZWM 
„ZBYW" zawLadamia wsaystldcb członków 
sweJ sekrJL ie dnla 20 czerwca Jir. o godz. 
19-tej, na boislrn KS „ZRYW" w Paxlr'l Ludo· 
wym, <ldbęd się ZEBRANIE ~E CJL Ze waglę 
du na watność onirrwl--yeh spra.w. obecność 
członków obowiqz.kowal 

•• 
• 
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I posezonowa Zniżka cen! 
PAJ.Q'STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś punktualnie o godzinie 19-ej głośna 
tragikomedia hiszpańska Ferdynanda de Rojasa 
„Celestyna" w reżyserii L. Schillera. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

GARNITURY PŁASZCZE 

Męskie zł. 7.640 Damskie zł. 5.330 
z!. 1Ul50 Damskie zł. 6.800 
zł. 12.300 Damskte zł; 10.008 

Damskie p~ochowce zł. 3.730 

Męskte kamgarn-we 
Męskie 

Dla członków Związków Z awoi:Iowych Spodnte długie zl. 1.635 
10 proc. zniżki Spodnie długie zł. 3.625 

DETAL 

„TRUD" - Narutowicza 3, front li piątro 
I Hu R T 

Spółdzielnia krawiecka -... -. ............ .._. __________________ ~-------..------------------------~~~-1 

Dziś o godz. l9.30 n'Cljweselsza komedia 
G!. B. SHAW'a „ŻOłµlERZ I BOHATER" z u­
'<:!ziałem Hanny Bielickiej, Heleny Buczyńskiej, 
Adolfa Chronickiego, Kazimierza Dejunowi­
cza, Adama Mikołajewskiego, Danuty Szaf­
larskiej. Ludwika Tatarskiego, :feliksa żu­
kowsktego. Reiyseria: J. Wyszomirski. Deko­
racje: K. Mackiewicz. Kasa czynna 10 - 12 

Płaszcze nieprzem 
Płaszcze ~ 

aludne damskie i męskie (oodgumowane} 
l'łełniane oo proc. Wiatrówki 

i' Od 15-tej. Tel. 123-02. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
enai;h niskich poleca firma po c 

Dziś o godz. 19 min. 15 arcydzieło _polskiej 
komedii Al. Fre~y „ŚLUBY PANIENSKIE' guMANT. :lJll Łódź~ St Jaracza 7 
w reżyserii St. Daczyńskiego. H'ł"16 ONANIE SOLIDNE _ _,, Dnia 19 czerwca z przyczyn niezależnych 
od Dyrekcji teatr TUR nieczynny. Bilety za­
kupione na czwartek, ważne - w piątek, dn. 
20.6.47 r. · 11111111111111111111111!11111111 OG:Ł n .'iZENlA DR OB.NE llllllllllllllllllllllllllllllll 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Ostatni tydzleń „ARTYSCI" z piosenkami !!!i!l!Uil!!lllllllllil!!!llilllllllHI }.,is-karze I! 
Z. Gozdawy i W. Stępnta, z udziałem - ÓYM- l -~--- -

lllllilllllllllllllillllllilllllllllll --------
SZY w roli głównej na czele zespołu „SYRENY" Dr. HORECKI choroby żołądka 

' 
kisze le, wą-

pocz. przedstaw. o godzinie 19,30. troby. Narutowicza 35. przyjm uje 4-6 tele-
fon 206-99 14480 Kasa czynna od godz. 10 - 13 t od 16-tej. 

Telefon 272-70. · Dr RATll.YSKł WITOLD choroby --;:-htI'J rgiczne 

111111111111111111111111111111111111111111111:111111!1111111111111111111111111111111111111 i kobieco, Andrneja 7 trl. 153-31 
D~zori.r. - SKONIECZKA. 1 e karz 
chanówka. Spec. ct:orób nerwo 
jo 4-6 Piotrkowska 16. tel 27 

1'8575 
szpitala Ko-

wych przyjmu 
8-43 r.ecz~nie 

14.00 (Ł.) Z twórczości P. Czajkowskiego elektrows!rzqsowe_. ----------­
(pł.). 14.30 (Ł.) Pog. J. Zakrzewskiej p.t. „W Dr JERZY t.USZKIEWICZ char 
29•rocznicę śmierci E. Abramowskiego". 14AO akuszeria, przyjmuje _„d 4 -

341 
oby kobiece 
6 Legionów 3 

m 6. tel 203-78 
(L.) Kron. i kom. 14.45 (Ł.) Koncert reklam. .Gl.łll?N'ET DENTVS::::T=-v"". c:='z""'N~•y~p;'"""1_a_k __ 
15.00 Pog. dla dzie:::i. 15.15 Utwory skrzypco-

157 
·symi!iana Pre 

giera ze Lwowa Specjalność 
we. 15.35 Włoskie arie operowe. 16.00 Dzien-· protetyka zębów. Gdańska 26a. 
nik. 16.12 Koncert muz. ludowej. 16.55 Aud. klej). tel. 169-00. 

: nowoczesna 
{róg Zawadz· 

10591 
dla młodzieży. 17. 15 Skrzynka techn. 17.20 -LE-.C-Z-. -Z-Ę.,..B""O-W-.-P-ra_c_o_w_n_i_a_ze-.b-ó _____ _ w sztucznych. 
Aud. rozrywkowa. 18.05 „Dla każdego coś mi- Pioltkowska Nr 8. Telefon 264-2 
łego". 18.30 „Nauka przy głośniku". 18.55 Beet I Dr A. KOWALSKI specjalista c 
hoven - Sonata 5 op. 102 Nr. 2. 19.lQ „z za- wenerycznych przyjmuje i'lolrk 

1. 12504 
h~rób skórno· 
owska 26 go-

gadnień świata pracy". 19.15 (Ł.) Fel. popul.- dziny 3 - 7. :::--=--:---.,,---------------12249 
n a u ko wy Mgr. S Krakowskiego p. t. „Chłop- Dr med. M ZAURMAN specjalist a chcr · · skór· 

jr.auje 8 - 10 

I 19202 
ICZ- choroby 
ska 109 m 6. 

skle ruchy rewolucyjne na zachodzie w XIV nych i wenerycznych, przy 
Wieku", 19.25 (Ł.) Pog. Łódzkiej Rodz. Radio- i 5 - 7. Nawrot 8. Tel. 129-39. 
wej. 19.30 (Ł.) Konc. życzeń (cz. I). 20.02 Dr. med. GUSTAW MARXIEW 
Dziennik. 20.30 Aud. Chopinowska, 21.00 „No- skórne i weneryczne. Piotrkow 
we książki" - fel. 21.15 Aud. rozrywk. 21.45 _,,T_el_._1_3_8""-5'"'2,.---_____________ _ 16773 

he rób kobie· 
9 tel. 166-29, 

Wywiad z Dyr. Wyż. Szk. Sztuk Plastycz. Dr Ł. RÓŻYCKI specjalista c 
22.00 „Popioły" S. Żeromskiego. 22.15 Konc. cycb i akuszerii ul. Legionów 

Ork. Tanecznej. 32.00 Ostat. wiad. dziennika. -:::p-::rz:-::y'=':j=--:m.:u::-ie ____ 2~-~6~. ------------16605 

~3.25 (Ł.) Koncert życzeń (cz. II). 23.57 (Ł.) DOKTOR REICHER specjalista 
Progr:--Y~k'na· jutro. - rycznych. Poludniowa 26. 7 - 8 

chorób wene-
rano, 14 - 17. 

K ! N A 
POLONIA (Piotrkowska 67) - „Maria Luiza" 

WISŁA (Przejazd'. 1) - „Nauczycielka ba­
m się". 

ADRIA (Stalina) - „Nasz okręt". 

TATRY (Sienkievricza 40) - „Historio jed­
.llego fraka". 

GDYNIA (Daszynskiego 2) - „Ada to nie 
wypada". 

ARUSZERKA Wo!taslewicz, abl! 
szawsklej Klinik! pro!esorcr 
orzyimuie - Pomorska 43. 

20742 
urlentka War-
Gromadzkiego 

18853 
AKUSZERKA ŁAGo·~w-=sI-tA-l~R~E~N~A~~-~~ abi!urien~ka 

Gromadzkiego Warszawskiej Kliniki prof. 
przyjmuje Zachodnia 52 1e1. 15 1·76. 10843 

ba, długoleml STAESZY FELCZER Stefan ~alu 
praktyk szpitala skórno-wenery cznego, Głów 
na 62 - 76. 6 - 8. 10844 

lllUlllllllllll Kupno - sprze daż 1111111111111111 

zepkq w sta-
tel. 173-59. 

HEt (Legionów 2/4) - „Młodość Tomasza 
Edison~"· KUPIĘ motocykl , BMW z przyc 

nie pierwszorzędnym, dzwonić 
ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Biały murzyn". 

STYLOWY (Ki!fńsk!ego 123) - „Ada to 
Jliewypada". 

PBZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) - Hts­
tor!a jednego fraka". 

WŁOKNIM2 (Próchnika 16) - Mały dżen· 
telme.:."'. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - „Nieustra­
szeni". 

ROMA (Rzgowska 84a) - Doktór Murek". 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Cyrk". 

1111111111111111111111111111111 N a u k a lllllllillllllllllllllllllllllll 

KURSY maszynopisania, stano.grafii, księgo­

wośc! Centralnego Zwiqzku Stenografów i 
. Maszynistek Rzeczypospoli!ej Polskiej - za­
p!sy Piotrkowska 83, Kilińskiego 50. 20278 
~ORESPONDENCYJNIE nauczam: matematyki, 
izyki, Znaczek 10. Opoczno. Skrzynka 26. 

17616 

ł11111111 Poszukiwanie rodzin 11111111111 

' 
fOSZUKUJ~ kolegów 28 pułku Strz. Kaniow-
•ktch, którzy byl! powołant 3 września 1939 
•· do plutonu pionierów specjalnych. Kiero­
W'ać: Boczkowski :Wincenty, Łódź, Gdańska 

l03; 20758 

20669 
lkowe, narzę-SILNIKI elektryczne, łQbrska ku 

dzia, obrabiarki, artykuły tech 
sprzeda Biuro Techntczno-Handl 

ntczne, · kupi, 
owe, Kośdusz 

ki 32, tel. 219-18. 
łogowy, POKOST malarski {lniany), pod 

ca Wytwórnia Cherr.iczna „UL 
Po1udniowo 78 ·80. tel. 138-19. 

TRON", 

18471 
pole-
Łódź, 

19567 
bale fabryczne NIERUCHOMOSC przemysłową, 

warsztaty kupimy. Łódź, Plac W 
Biuro, godz. 11 -13, 16 - 18. 

olnośct 6 - 4. 
20721 

. 5 mir„ motor SPRZEDAMY transmisję 3.5 mm 
elektr. 5 KM ! 2 KM 120 volt, b 
1,5 - 3 mm„ Łódź, Kilińskiego 

lachę żelaznq 

29, tel. 155-04. 

DOM 3 piętrowy i dwa place s 
domek, 2 pokoje z kuchniq. 
Brzezińska 18 1 p., Marciński, 14 

20725 
przedam oraz 
Wiadomość: 

-20. 20726 

SAM0C'-'óD 3 tonowy Betwfo 
Żeromsld12go ?7 - l l. 

rt, sprzedam. 
20727 

~-----·--~ 

SKOROSZYfY (teczki) bturow e, po cenach 
In o rynkowych, o połowę niższych od cen wo 

sprzedajemy z własnej Wytwó 
tucji, Zakładów Pracy, na pis 
nta. Odbiór teczek Dział Pap 
dzielczego Zrzeszenia Pr~cowru 
li Węglowej w Łodzi ul. Sie 
(sklep Nr 3.). 

MOTOCYKL Ardie 125 cm. na 
dam. Czartorysk!ego 52 - 3. 

rnt dla Insty-
emna zgłosze-
ierniczy Spół· 
"ków Centra-
nkiewtcza 37, 

20728 

chodzie sprze-
20729 

--wsz:.:in;m rodzaje wa"· do lodów poleca: 
Wytwórnia Wafli, Łódź, ul. Nowomiejska 4. 

w podwórzu (prawa oficyna). 207!;0 

SPRZEDAM różne oebla, Legionćw 3 - 4, oo. 
3 - 5. 20731 

SPRZFDAM samochód ,,Cttroen" 2 tonowy. tel. 
223-31. 20732 

M!iSZYNl.fĘ: pończosznicza z igłami 3przedam, 
Wapienna 24 - 10. 20733 

PENICILINĘ oleistq kupię nalyc;hmici'ST.WiC: 
domość: Piotrkowska 49 - 14, lub 15. 20759 

MOTOCYKL „Ztindapp" 500 sprzedam; Le-
qionów 17 - 23, godz. 16 - 19. 20760 

OPONY 2 sprzedam 26x2.25 do setki, zgłas::ać 
się od 13 - 19-ej. 1-go Maja 73 - _8. 20761 

WÓZE!C dztecinny, g!ębokt .w dobrym ~ta-

nie sprzedam. Tokarzewsldego 48. 20772 

R 
, 

ż 11111111111111111111!1111!111111 o n e llilllllllllllllll!lllllllll!lll 

FOTOGRAFIE artyslyczne, negitymacyjne. 
techniczne i t p. wykonuje SOLIDNIE, Feto-
Atelier „Pro-Arte". Potrkowska 117. 20644 

COŚ Dti\ DLA PANII Trwałą ondulację gwa-
rantowaną, płynami o przedwojennej jakości, 
nfeniszczącymt włosów. na kak.dq dlugość, 

wykonuje solidnie zakład frp:jerski; 11-go 
L:stcpada 10. 20744 
WARSZAWSKI Zakład Krawiecki, Spółdzielni 
„Unia Akademicka" wykonuje szybko, e!e-
gancko i tanto wszelkie roboty krawieckie. 
Pomorska 54 {lewa oftcyno). 20745 

ADMINISTRACJE domów prywatnych, przyj-
mu je Związek Administratorów. Sekretariat: 
Kilińskiego 180 - 4. 20746 
ZGINĄŁ pies (owczarak szkocki). Uczciwy 
znalazca proszony jest odprowadzić: Nawrot 
59 za dobrym wynagrodzeni~m. 20747 
NAPRAWIA bez śladu, wszelkiego rodzaju 
uszkodzonq garderobą, jedynie tkalnia sztu_c::z-
na, Więckowskiego 23 - 2. (Sródmiejska) 
r4aria Frankowska. 20762 
DNili 15. 6. zostawiono na przys!. tramw. róg 
Narutowicza i Piotrkowskiej żółtqi teczkę. 

Zwrócić za wynagrodzeniem. Rris evelta 7 - 19 . 

' 
20763 

PRACOWNIA KAPE.'LUSZY męskich, damskich, 
odświer~a fasonuje i przerabia. Koztński, Na-
pió;kows\dego 42. 207~ 

-ŻGUEJOMo-:lqaJizeczkę. Znalazcę proszę o od-
danie za wynagrodzeniem. Lipowa 53 - 8. 

20765 

lllilllllll Zaofiarowanie pracy 11111111111 

-
POTRZEBNY pracownik na roboty rowerowe. 
Rzqovrska 30 . 20650 
SZLIFIERZA, dobrego fachowca, - zatrudni „Bia 
ły Metal'', Łódź, Kilińskiego 29. 20693 

KORESPONDENTKA - maszynistka siła wy-
kwalifikowana oraz siła biurowa potrzebne 
natychmiast. Oferty Biuro Ogłoszeń .,PAP", 
Piotrkowska 133 sub. „Poważna". 20855 

POTRZEBNY majster do montażu maszyn dzie-
wiarskich, „Raszel" i wykwalifikowany cl.zie-
wiarz do keltensztuli. AL Kościuszki 90, Lu-
belska Fabryka Trykotaży. 20736 

GOSPOSIA samodzielna z dobry_m gotowaniem 
od zaraz potrzebna, świadectwa pożądane . 
Zgłaszać stę Legionów 25a - 13, od 7 do 9 
.wieczorem: 20737 

POTRZEBNY fryzjer męski na stałq prcrcę. 

Sienklewicza 15. 20740 

POTRZEBNA pomoc 'domo.wa. Północna 13 -.1 
20741 

POTRZEBNA ·pomoc do sklepu „Paszteciarnia" 
11 Listopada 78, M. Obcowska. 20769 

POTRZEBNA pomoc domowa, zgłaszać się: 
zakład fotograficzny. Pryliński, Kościuszki 22. 

20770 

Nr 164 

Surowce 
dla prywatnego przemysłu włókienni~ 

czego 
W Łodzi przy Izbie Przemysłowo­

Handlowcj powstało Ogólnopolskie Zrze 
szenie Prywatnego Przemysłu Włókien­
nicze,,, Wła<lze Zrzeszenia przystąpi­
ł y do prac, związanych z rozprowadze­
niem przyznanych przez Państwowy 
Przemysł Włókienniczy surowców na IJ 
kwartał br • 

Globalna wysokość <lDslaw miała wy 
nosić ok. 500 ton przędzy wszelkiego ro­
dzaju. Już- w kwietniu przemysł prywat 
ny otrzymał prawie 415 - tej ilości: 
297.500 kg. przędzy ze sztucznego jedwa 
biu, 28.000 kg. przędzy wełnianej I 
70.000 kg. przędzy bawełnianej i wf· 
goni i. 

Jak twierdzą prz.edstaYvicieJe Zrzesze­
nia, podniosła się nie tylko ilość, ale rów 
nież i jakość <losta\v. 

Do<'>towy surowców ze źródeł pań­
stwowy~h wpłynęły m. in. no u iw.vnienie 
maszyn, rrncujących do tej pory anoni·­
mowo. Park maszynowy prywatnego 
przemysłu włókieonkzcgo, zareiestrowa 
nv w Izbie Przemysłovvo-Handlowej 

obecni-e stale się zwiększa. 

SPROS70'1 '! l\NlF. 

Do wczora~zago artykułu p. t. „Stał sią 

cud pewnego razu" wkradł się błąd drukarskt. 

W drugiej szpalcie, w 10-tym wierszu od 
góry powinno być: „po 580 zł.", a nie pa 
„380" zł. 

DYŻURY APTF.K 
Dzisiejszei nocy dyżurujq aptek~: Cymera 

(Wólctańska 37). Bojcnsklcgc (Przejazd 19), 

Unieszowskiego (Dąbrowsl{a 23b), Epsztajna 

Piotrkowska 225), Tr::iwkowskiej (Brzezińska 
56), Pawlukiewicza ('>lowotki 12), Apteka Po­

cztowa- (Piotrkowska 46). 

!>OTBZ:UD1!.l'r. samodzielna 7r gotowaniem. r~­
fcrenc:je pożcidane. Zawadzka 10 - 11. 20771 

POTRZEBNA pomocnica domowa na siale lub 
pr~ychodoc. Wschodnia 42 - 6. 20780 

11111111111111111111111111111111 L o k a I e 1111111111111111111111111!111111 

GARAŻ-okolica Zielonego Rynku potrzebny. 
Koszta remontu, pośrednictwa zwrócę. Oferty 
„Cena obojętna" 20692 

SAMOTNY poszukuje ,pokoju umeblowanego 
vr śródmieściu. Cena oboięina. Po5rednictwo 
pożądane. Oferty pod' „Prawnik". 20754 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchniq na sklep b.ez 
~Maja 4,1, sklep farb. 20755 

ODSTĄPIĘ restaurację dobrze presperujqcq 
z powodu wyjazdu; of .. do redakcji „resta­
uracja". 20757 

UCZEN pos:;:ukuje umeblowanego skromnie po 
koju. Dzielnica obojętna. Oferty pod „13". 

20773 

11111111 Zagubione dokumenty 11111111 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjnq RKU Skier­
niewice; Włodarski Władysław, Wólczańska 
116. 20748 

ZAGUBIONO kartę rozpoznawczą, kartę RKU 
Łódź, K,ołodzi~jczyl: Marian, Chłodnikowa 3la. 

20749 

ZJ'l.GUBJONO ksiąJż.kę Ubezpieczalni Społecz­
nej Nr 3421576; Antczak Józefa, Krakusa 27. 

20750 

ZACUl3IONO książkę Ub. Społ. Jałowski Alek­
sander, Podrzeczna 7. 20751 

UNIEWAżNIAM skradzione dowody osobiste, 
na nazwisko E·::irtosik Feltcja, Nowozarzewska' 
32. 20752 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjnq RKU Poddę­
bice, świadectwo szkolne, zaświadczenie toż­
samości; Kqdziela Władysła.w, Madejka woj. 
Łódzkie. 20753 

ZGUBIONO książeczkę Ub. Społ. Jaworski Jan, 
Wysockiego 4-6. 20766 

ZAGUBIONO dowód kolejowy na nazw. Kar­
powicz Janino, AL Kościuszkt 41. 20767 

ZAG~IONO palcówkę, dowód toiż.samośct 
konia na ;nazwisko Henryk Paluszkfewicz, 
Wawelska 3. 20768 
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~~-----=:.......~~~~~~~~...:.:.~---~------......:.:..:..:..:..:..:.:~ 
CENY OGł.OSZE?il: Drobne za słowo: p_os_zuklwanie rodzin zł 20; handlowe (lekarze, kupno - sorzedaż zł 25, z11uby: zł 20; poszukiwanie pracy: zł ·tO; w tekście za 1 mm: do 100 mm zł 50, i:id 101 do 

200 mm zł 60. oowvze1 - zł 10. Poza tekstem zł 35. 45 i 60. W numerach niedzielnvch i . świątecznych 30 proc. drożej. 
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